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ckiem za miesiąc sierpień . . 2 zł. 25 c. 
Od 1go sierpnia do końca kwarta- 
łu, tj. do 30go września . . « 4 zł. 
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Kraków 6 sierpnia. 


Donosiliśmy już, że w ostatnim (czerwco- 
wym) zeszycie wychodzącego w mieście 
naszem Czasopisma, prawu i umiejętnościom 
politycznym poświęconego, znajduje się ar- 
tykuł pod napisem: „Uwłaszczczenie i usa- 
„mowolnienie włościan w Królestwie Pol- 
„skiem a indemnizecya w Galicyi.* Ma to 
być, jak się sam tytuł wyraża „szkice poró- 
„wnawczy* prawodawstw rosyjskiego i au- 
stryackiego w sprawie reformy stosunków 
włościańskich. „Zamierzam“ — pisze autor 
artykułu — „wykązać w krótkości główne 
„różnice, jakie w traktowaniu tego samego 
„przedmiotu w Galicyi i Królestwie kongre- 
„sowem zachodzić będą., jeżeli co dopiero 
„przyszłość pokaże, ukazy w całości wyko- 
„nane zostaną. * 

Pozwolimy sobie zauważyć, że sam tytuł 
szkicu nie jest dokładny. Ukazy 2go mar- 
ca mówią i traktują o „uwłaszczeniu“ a nie 
o „usamowolnieniu.* © tem ostatniem nie 
ma w nich wcale mowy, a na samym wstę: 
pie ukazów wyczytać można, że idzie o na- 
danie włościanom własności, a nie wolno- 
ści. Wyraz „usamowolnienie*, mógłby się 
odnosić raczej do Galicyi niż do Królestwa 
Polskiego. W Galicyi chłop był poniekąd 
glebae adscriptus, bo lubo panu nie wolno 
go było rugować z siedziby i gruntu, to ró- 
wnież i jemu nie wolno go było bez pozwo- 
lenia opuszczać. Nie miał więc owej wol- 
ności osobistej, jakiej chłop w Królestwie 
używał. 

W ogóle zdaniem naszem, szkic poró- 
wnawczy poprzedzićby winno porównawcze 
a dokładne określenie stosunków , w jakich 
chłop do pana zostawał w Królestwie Pol- 
skiem i w Galicyi przed zaprowadzeniem 
reformy tu jak tam. Wtedy dopiero różni- 
ca nowych prawodawstw w obu państwach 
ocenićby się dała. Stosunki te nie bzły te 
same, jak już powyższa uwaga dowodzi. 

Kodeks cywilny w Królestwie nie znał 
stosunków pana do chłopa i vice versa, i nie- 
można się w nim dopatrzeć: co jest wło- 
ścianin i kto nim jest a kto nie. Prawo cy- 
wilne obowiązujące w Królestwie nie znało 
różnicy własności „dominikalnej i rustykal- 
nej.“ To też władze administracyjne były 
apelacyą od patrymonialnej dziedziców juryz- 
dykcyi i połączonej z urzędem wójta gminy 
władzy. W ostatnich latach od 1846 r. za- 
łożono w tym celu wydział włościański w 
Komisyi spraw wewnętrznych. Ukaz bo- 
wiem z 1846 r. urządzał jak wiadomo aż 
do pewnego stopnia stosunki włościańskie. 
Dalej jeszcze poszedł ukaz z 1862 o oczyn- 
szowaniu i skupie, to też pominąć go nie 
mogły ukazy 2go marca, i pierwszy zaraz 
na wstępie powiada, że włościanie stopniowo 
od pańszczyzny oswobodzeni byli, lecz że 
zamiarem rządu jest podnieść ich pomy- 
ślność i dobry byt. O nsamowolnieniu, po- 
wtarzamy, żadnej nie ma wzmianki. 

W Galicyi wprawdzie prawo cywilne nie 
rozstrzygało także stosunków włościańskich, 
ale odsyłało takowe do osobnych urządzeń. 
Sama nazwa sądów forum nobilium nie jest 
ta obojętna. Juryzdykcya dominikalna mia- 
ła właściwą sobie znaną instytucyę „man- 
dataryuszów.* Od tej władzy apelacya szła 
do władz, jak w Galicyi mówią „polity- 
cznych.* Urzędnik zjeźdżający na komisyę 
w sprawie stosunków włościańskich, winien 
był stawać w obronie chłopa i być jego do- 
radzcą. Jak w pierwszej instancyi przed pa- 
nem lub mandataryuszem jedna strona by- 
ła oraz sędzią, tak odwrotnie w apelacji 
sędzia, to jest komisarz, był oraz obrońcą 
jednej strony. Są to, a opuszczamy ich wie- 
le, wybitne bardzo różnice tak stanowisk 
obu rządów w obec istniejących stosunków 
włościańskich w chwili zaprowadzenia re- 
formy, jakoteż i samychże stosunków , aby 
nie miały być uwzględnione w gukicu poró- 
wnawczym prawodawstw w tym przed- 
miocie. 

Autor szkicu porównawczego w Czasopi- 
śmie powiada, że „W ogóle odnosi się 08no- 
„wa czterech ukazów 2 marca: do stosun-|„ich własność użytkową.” „Wszystkie usta- 
„ków osobistych byłych poddanych i dziedzi- | „wy austryackie odnoszące się do indemni- 
ców; do stosunków posiadania i własności|„zacyi i usamowolnienia cechuje bezwglę- 


„gruntów i do wynagrodzenia za zniesione po- 
„winności ,* i stosownie do tego twierdzenia, 
dzieli on swoją pracę na trzy odpowiednie 
oddziały. 

Niedokładność w tytule i tu się czuć daje. 
Autor bierze za podstawę „usamowolnienie*; 
pisząc więc o rosyjskiej reformie, myśli o 
austryackiej. Już sam porządek zachowany 
w ukazach, winien mu był przypomnieć, że się 
myli. Chodzi tam o „uwłaszczenisć, i dla 
tego pierwszy uksz traktuje o stosunkach 
własności, Celem wyraźnym prawodawstwa 
ukazowego jest przeniesienie punktu ciężko- 
ści z większej własności na mniejszą przez 
poddanie jednej i drugiej, zatem całej wła- 
sności pod prawodawstwo zwyczajne cywil- 
ne. Na to trzeba było naprzód nadać wła- 
sność włościanom, a potem wyzwolić tę 
własność z wyjątkowego prawodawstwa, 
z juryzdykcyi patrymonialnej, zatem drugi 
ukaz ustanawia gminę. Trzeci mówi o inde- 
mnizacyi, czwarty o urządzeniu władz ma- 
jących się zająć temi czynnościami. Porzą- 
dek ten wyboraie przedstawia ducha uka- 
zów czyli reformy rosyjskiej, i zdaniem na- 
szem, jest to poniekąd zapoznawać go, mó- 
wić ze względu na ukazy wprzód o sto- 
sunkach osobistych niż o stosunkach tyczą- 
cych się własności. Lecz pójdźmy za autorem 
szkicu, który zresztą, chociaż ukay rosyj- 
skie bierze za podstawę podziału, zawsze 
w swych porównaniach ustawodawstwo au- 
stryackie naprzód określa. 

„Ustawa 7go września 1848 — pisze on— 
„zniosła poddaństwo włościan i opiekę dzie- 
„dziców nad nimi, a zatem juryzdykcyę 
„pierwszych nad drugimi w sprawach poli- 
„tycznych i sądowych.* „Ustęp dziewiąty 
„tej ustawy urządził przejście z dawnego 
„stanu rzeczy do nowego, bo pozostawił 
„juryzdykcyę i administracyę polityczną przy 
„dworach“, i ta trwała jeszcze lat siedem. 
Gdy „węzeł łączący dotąd w jedno dwa 
„terrytorya włościańskie i dworskie* rozwią- 
zany został „uchyleniem juryzdykeji i ad- 
ministracyi dominikalnej*, zaprowadzone z0- 
stało prowizoryum z r. 1856 dwóch gmin: 
dworskiej i gromadskiej, które „w tym sa- 
mym stosunku do władz wyższych”, a głó- 
wnie do władzy powiatowej (becyrku) zo- 
latają. Prowizoryum to trwa dotąd; ustawa 
rady państwa z r. 1862 o przyszej organi- 
zacyi gmin „nie uchyla tego stosunku, lecz 
„pozostawia sejmowi galicyjskiemu urządze- 
„bie takowego. Tym sposobem unikniono 
„wielkich wstrząśnień w łonie spółeczeń- 
„stwa, które nie były koniecznem następ 
„stwem zniesienia poddaństwa * 

Musimy tu podnieść znów małą niedo- 
kładność w wyrażeniu „dwa terrytorya*, 
bo właściciel wsi miał własność całego 
terrytoryum. Węzeł patryarchalny odnosił 
się bardziej do chłopa niż do gruntu. W ju- 
ryzdykcyi też nie tyle szło o terrytorya ile 
o włościan, i ustawa austryacka brała za 
podstawę więcej poddaństwo aniżeli wła- 
sność. Nadto jeszcze dodać trzeba, że refor- 
ma się nieskończyła, bo gmina nie weszła 
jeszcze stanowczo w życie. l 

Znana jest czytelnikom gmina, jaką za- 
prowadza ukaz. Stanowczość rozporządzeń 
wybitną tu kładzie różnicę między jednem 
a drugiem ustawodawstwem. Nie ma ża- 
dnego przejścia, i ukaz nie troszczy się o 
to co się stanie. I tu tymczasowo gmina zo- 
staje pod nadzorem nie tylko administra- 
eyjnym, ale wojskowym. Słusznie zauwa- 
żał autor, że instytucya bywa pożyteczną 
o tyle, oile jest zastósowaną do stanu spó- 
łeczeństwa. Ale Rosyi widocznie nie szło 
oto. Jednym pociągiem pióra chciała pod- 
ciągnąć własność pod prawo cywilne obo- 
wiązujące. To nie było zamiarem Austcyi. 
Wszak w Galicyi włościanin chociaż usa- 
mowolniony, ulega dotąd wyjątkowemu 
prawu. Prawo sukcessyi całkiem dla niego 
inne. Dzielić on majątku nie może, a przy- 
najmniej nie wolno mu: to same majoraty. 
Nie występujemy przeciw temu, bo wiemy, 
jak zbytnie rozdrabnianie gruntów jest szko- 
dliwem, ale nie jestłe i w tem dowód ró- 
¿nicy ducha, jaki przewodniczył reformom? 

W drugim oddziale pisze autor szkicu: 
„że ustawa z r. 1848 znosi wszelką różnicę 
„między posiadłością rustykalną a dwor- 
„ską, zarządzając uwolnienie pierwszej od 
„ciężarów; rozporządzenie ministeryalne z r. 
„1850 wypowiada, że włościanie stają się 
„w zupełności właścicielami gruntów znaj- 
„dujących się w ich posiadaniu i stale im 
„nadanych, to jest takich, które tworzyły 


rzy powiększej części należą do stronnictwa eder- 
sko-duńskiego. Różniea ta zasadnicza pomiędzy 
stronnictwami była już dawniej powodem starć; 
teraz zaś, Od czasu kiedy się dowiedziano 0 głó- 
wnych tu warunkach przedugodnych, pojawia się 
ona w agitacyi edersko-duńskiego stronnictwa prze- 
ciw zawarciu pokoju. 

Ruch w ten sposób wywołany ma być znaczny, 
a powiadają, że podsycany jest z zagranicy, tak 
jak za ministerstwa Monrada podsycano opór prze- 
ciw daleko umiarkowańszym wnioskom pełaomo- 
eników mocarstw sprzymierzonych na konferencyi 
londyńskiej. i 

W tutejszem ministerstwie spraw zagranicznych 
nie wiele się spodziewają po wpływie uspakajają- 
cym teraźniejszego duńskiego gabinetu , oczekują 
jednak z wszelką pewnością zawarcia stanowcze- 
go pokoju, ponieważ w sferach właściwych w Ko- 
penhadze postanowiono w ostatecznym razie na- 
wet wbrew woli Rady państwa uniknąć nowej 
wojny, a jeśliby tego kopieczna była potrzeba, 
rozwiązać Radę. Na dworze i w radzie króla Chry- 
styana są przekonani, że przy nowych wyborach 
kraj przyklasnąłby tej polityce. Wiadomo bowiem, 
że terażciejsza Rada państwa wybraną była pod- 
czas wojny i pod naciskiem wielkiego oburzenia 
na wroga, pod wpływem i w duchu ówczesnego na 
pół edersko-duńskiego a na pół skandynawskiego 
gabinetu. 

Wiadomość, ża austryacka flotylla odebrała roz- 
kaz trzymania się w pogotowiu do powrotu, cał- 
kiem jest bezzasadną. Z samej istoty rzeczy Wy- 
pływa, że do zawarcia właściyego pokoju nie mo- 
że nastąpić zmniejszenie zbrojnych sił sprzymie- 
rzonych. Nawet po zawarciu pokojn pozostaną, 
jak słychać, wojska austryackie i pruskie dopoty, 
dopóki nowy panujący nie zorganizuje sobie woj 
ska; głębszych tego powodów szukać należy w nie 
bardzo błogiej entente cordiale obu mocarstw. 

Frakcya węgierskich starych konserwatystów 
dążąca do tranzakcyi nabyła dziennik Wiener 
Lloyd; redakcyą obejmie p. Ludaszy (Gans). Po- 
jatrze odbędzie się w Peszcie narada nad bliższe- 
mi szczegółami programu i składem świeżo naby- 
tego dziennika. 


„dna zasada nienaruszania faktycznego sta- 
„nu posiadania.” To widzi autor szkicu „w u- 
„chyleniu z pod indemnizacji wszelkich 
„gruntów, które albo nie były stale nadaną 
„użytkową własnością poddanych, albo gdy- 
„by nawet nią były, nie znajdowały się 
„w ich posiadaniu“. . . Co się tyczy „na 
„gruntach dworskich służebności pastwisk i 
„lasów na rzecz włościan, a na gruntach 
„włościańskich prawa wyłącznej propinacyi 
„na rzecz dziedzica”, wielka istnieje różni- 
ca między obiema reformami w tem, że 
„ustawy austryackie utrzymując nadal pod 
„pewnemi warunkami pierwsze z tych dwóch 
„praw, uznały za słuszne nie znosić i dru- 
„giego, ograniczając się jedynie do usu- 
„nięcia nadużycia, gdzieby takowe istniało 
„było, t, j. zakazu kupowania gdzieindziej 
„gorących napojów na swą własną domo- 
„wą potrzebę.” 

Daruje nam autor, jeżeli i tu podniesiemy 
pewne niedokładności. „Własności użytko: 
wej” nie mieli dawniej włościanie, miał 
wszelką własność były dziedzic, użytkową 
jak i inną. Chłop w Galicyi był, że tak 
powiemy, deientorem uprawnionym gruntu, 
który trzymał, i to aż do r. 1846, gdzie 
dopiero patent po raz pierwszy przyznał 
chłopom grunta, z których mieli „własność 
ażytkową”. Co do służebności, patent z 1858 
nakazał ich reluicyę lub regulacyę, i ta je- 
szcze się nie skończyła. Co do prawa pro: 
pinacyi, którego autor szkicu w zasadzie nie 
broni, winniśmy także podnieść, że właściciel 
miał prawo wyłączne propinacyi w całej wsi, 
ale nie na „gruntach włościańskich”, bo mu 
na gruntach trzymanych przez chłopów kar- 
czmy stawiać nie wolno było. Co się zaś 
tyczy owego nadużycia tak zwanego Bier 
und Brandweinawang, takowe już od Cesa- 
rza Józefa, który je zniósł, w Galicyi nie 
istniało. 

Lecz łatwo autorowi szkicu wykazać ró- 
żnicę obu prawodawstw, gdy w obec ustaw 
austryackich stawia przepisy znanego uka- 
zu o uwłaszczeniu, którego bynajmniej nie 
cechuje „bezwzględna zasada nienaruszania 
faktycznego stanu posiadania.” Przeciwnie, 
ukaz chce go naruszyć i narusza, © ile tyl- 
ko uznaje to stósownem lub do swoich wi- 
doków potrzebnem, Ukaz ten jest osią re- 
formy rosyjskiej. Wykonanym on jednak 
jeszcze nie jest, podobnie jak ukaz inde- 
mnizacyjny, około którego nawet nie wia- 
domo, czy rozpoczęły się czynności, Inde- 
mnizacya austryacka wzięła „za podstawę 
„li tylko powinności poddańcze”, rosyjska 
„wprowadza jako drugi czynnik ilość i ja- 
„kość lub roczny dochód z gruntów wło- 
„Ściańskich, jako regulatora mającego we- 
„dług okoliczności zniżać lub podwyższać 
„wyrachowanie oparte na pierwszej pod- 
„stawie.” Parę lat potrzeba było, aby w Au- 
stryi podstawę tę ostatecznie przyjęto; nie 
można więc przesądzać, jaką w końcu przyj- 
mie Rosya. Zawsze jednakowoż i tu oka- 
zuje się różnica prawodawstw, pierwszego 
na „usamowolnieniu”, drugiego na „uwła- 
szczeniu” opartych. 

Pomimo wytkniętych kilku niedokładno- 
ści, krótki ów szkic, bo zaledwie 12 stron- 
nic obszernego druku zajmujący, nie jedno 
trafne mieści w sobie spostrzeżenie. Właśnie, 
że nie jest szczegółowym, radzibyśmy, aby 
był wskazał wybitniej różnicę ducha obu 
prawodawstw. Autor obiecuje w przypisku | „pium desiderium“, bo z artykułu Wiener Abend- 
„rozbiór krytyczny” ukazów; milo nam bo |pój ją jej prasy w programie polityki niemiecki 
dzie odczytać tę nową prace. w naszych doradsanym przez demokratyczny dziennik, i że 
uwagach nad ukażami wstrzymywałiśmy się| odtąd już nie Austrya za Prusami, jak dotychczas 
od wszelkiego porównywania, zdawało nam | mniemaro, lecz Prusy za Austryą iść będą przy- 
się bowiem, że na zbyt wiele okoliczności | muszone. Przeciwko Austryi nie objawia się ni- 
oglądać się trzeba. Chwila, w jakiej obie|gdzie w Niemczech podejrzenie i nikt jej nie po- 

f tały, stan kraju obecnie, widoki sądza o jakieś tajemne dążności przeciwko Związ- 
sieja oaz "TY w kowi niemieckiemu lub pojedynczym jego człon- 
rządów, a wreszcie pieukończenie wykona-|kom. Owszem, powszechne jest mniemanie, że Au- 
nia, i tem samem nieświadonność skutków, | strya nie tylko starać się będzie o jak najprędsze 
jakie za sobą pociągną, A które sąd o nich 
jedynie ustalić mogą — oto trudności, które 


ukonstytuowanie Księstw i osadzenie na tronie 
księcia Augustenburskiego, lecz że w razie konfli- 

wstrzymywały nas od podjęcią tego za- 

dania. 


się była takim samym, jak dziś, skończyła rezul- 
tatem? P. Bismarkowi ani się śniło podnosić woj- 
ny narodowej, i artykuł Wiener Abendpost stano- 
wczo dziś ten jej charakter odpycha. Jakże p. 
Bismark ma dziś odrazu przerzucić się na grunt 
narodowości niemieckiej, i wzmocnionym moralnie 
Prusom otworzyć nanowo drogę do spełnienia 
„przyrodzonej misyi* w Niemczech? Są to marze- 
nia demokratyczne. Partykularyzm pruski silniej- 
szym dziś jest, niż uniwersalność niemiecka, i 
dzień powszechnej i jednomyślnej radości z odnie- 
sionego zwycięztwa niezapisany jest dotąd w pro- 
gramie politycznym ani p. Bismarka, ani hr. Rech- 
barga, ani p. Beusta. Volkszeitung miała piękny 
sen, 
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Dzienniki prusko-rosyjskie okazały ukontento- 
wanie, że lord Clarendon nie udał się do Vichy 
lecz do Wiesbaden. Trudno jednakże, aby nie wie- 
działy, że lord miał długie konferencye z p. Dronyn 
de Lhuys, że z powrotem obiecał go w Paryżu 
odwiedzić i że zaraz po jego wyjeżdzie rozeszła 
się pogłoska, iż lord Russell władzę opuszcza. 
Częste zbierania rad ministeryaloych w Londynie, 
naprzekór porze i zwyczajowi, tłómaczy trudne po- 
łożenie gabinetu. Sądzę, że rada jutrzejsza zdecy- 
duje, czy lord Russell władzę opuści lub ezy ją 
zatrzyma. Pomimo upałów, rozproszenie się dy- 
plomacyi i towarzystwa , pomimo pozoru grubego 
materyalizmu, w jaki zachód zdaje się oblekać, 
a co wywołuje nieraz z naszych piersi złorzecze 
nie przeciw eywilizacyi, polityka nie zasypia. 
W liście z Vichy, przesłanym do marszałka Vail- 
lant, ministra dworu, Cesarz wynurzył życzenie, 
aby bndowla nowej Opery skończyła się równo- 
cześnie z budową nowego szpitala (Hotel-Dieu), 
aby tym sposobem zaspokojenie wesołości i zby- 
tka było połączone z zaspokojeniem smutku i nę- 
dzy. Niepodobna przypuścić, aby list ten, okazujący 
umysł poważny, mógł nie być zastósowany do po- 
lityki zewnętrznej. Cesarz zna swe położenie i 
musi mieć cele użyteczne dla Francyi i Furopy. 
W materyalizmie, przeciw któremu nieraz powsta- 
wał, nie pogrąży on siebie i swej korony. Wa- 
runki pokoju, podpisane w Wiedniu w sprawie 
duńskiej, dotknęły p. Drouyn de Lhuys i musiały 
dotknąć Cesarza; warunki te bowiem są uchyleniem 
zasady narodowości, lekkoważeniem siły i cierpliwo- 
ści Zachoda, a nadto są wyraź aem u pokorzeniem Rze- 
szy. Ministerstwo spraw zagranicznych przesłało z te- 
go powodu artykuł do Pays, artykuł jasny i godny. 
Mówią, że postępek konferencyi wiedeńskiej ocnei 
nareszcie Auglię, wydali lorda Rassella i zbliży An- 
glię do Francyi. Gdyby to nie nastąpiło, gdyby 
Anglia dążyła w grancie do jedności Niemiec pod 
Prusami, Anglia sama utorowałaby Francyi drogę 
do odwetu, t. j: do Renu i konfederacyi reńskiej. 
Ostatnie posądzenie, bardzo dawne, zwraca uwa- 
gę dzisiejszej La France. 

Tutejsze sfery rządowe przywięzują zawsze wa- 
gę europejską do końca sprawy meksykańskiej, 
do posłania okrętów, które powiozą z Belgii le- 
gion zagraniczny, a przywiozą z Meksyku część 
wojska francuskiego. Sfery te zapewniają, że po- 
lowa floty, użyta w Meksyku, będzie mogła po- 
wrócić do portów francuskich. 

Ma wyjść nowa broszura za kongresem, który 
dziennik Gironde wystawiał zawsze za fortel pro- 
wadzący do wojny, a za co został zawieszony. 
Nie podobna przypuścić, aby Cesarz mógł powie- 
dzieć lekkomyślnie. swą ostatnią mowę tronową i 
puścić w niepamięć następstwo naznaczoce przez 
siebie niezebrania kongresu. Królowa Wiktorya 
mogła zamilczeć o tem, czego się spodziewała, ale 
Cesarz, otwierając nową Izbę, zamilezeć o tem 
nis może. 

Charivari ma pozwolenie szydzenia z nieczyn- 
ności Anglii i korzysta z niego ze skrzętnością. 
W dzisiejszej rycinie wystawia on lwa angielskie- 
go uciekającego przed zającem. Patrząc na to, co 
się tu dzieje, możnaby wziąść ten Świstek kroto- 
chwilny za jeden z dzienników najpoważniejszych. 
Iane paryzkie dzienniki albo się sprzedają, albo 
baczą na liczbę abonentów w Rosyi. Z ostatniej 
przyczyny Dóbaty ogłosiły wczoraj artykuł, który 
zgadza się zupełnie z tem, co pisze Presse. Wry- 
cinach i artykułach wstępnych Charivari walczy 
ciągle dla interesu spraw dobrych i zajmuje go- 
dne miejsce obok Patrie, Siècle, Opinion Natonale 
i Dóbatów, ile razy ten dziennik się nie zapomina. 
Kiedy się spogląda na Anglią kłócącą się z Fran- 
cyą, rola krotochwilnego Charivari staje się wła- 
ściwą. 

Według ostatnich wiadomości nadeszłych przez 
Sardynią, Bej tunetański miał ułożyć się z powstań- 
cami, na zasadzie, iż krzywdzące podatki zostaną 
zniesione. 

Wojna amerykańska nuży widocznie federalistów. 
Oznaki pokojowe są widoczne. Przytłamia je pre- 
zydent Lincoln, ale powtórny wybór tego męża 
jest wątpliwy. Sądzą, że inny prezydent przychy- 
liłby się do pokoju. Trudno nie być Polakowi za 
seperatystami, skoro, jak się wyraża Pays, Lincoln 
postępuje z naszemi rodakami, jak Car rosyjski. 

Monitor ogłosił „in extenso“ wyrok polubowny 
przez Cesarza w sprawie suezkiej. Kompania ka- 
nału otrzyma 84 milionów wynagrodzenia, za zrze- 
czenie się kanału tak zwanego Słodkiego i prawa 
domagania się ludzi do pracy. Nowe warunki są 
jeszcze niezłe i wykonanie głównego eelu, to jest 
przeprowadzenie kanału suezkiego stanie się uła- 
twionem. Za miliony, które odbierze kompania, 
może zakupić maszyny i obejść 8ię bez pańszczy- 
zny Fellahów, na którą powstawała Anglia. 

Cesarz wróci z Vichy za dni kilka. Może wróci 
z królem belgijskim. Jenerał Lamarmora, który 
się do niego wybierał, zobaczy się z nim w St. 
Cloud. Minister Rouher jest obecnie w Medyolanie. 
W Paryżu zaczynają Się przygotowania do uroczy- 
stości napoleońskiej. Tego razu główne oświetlenie 
będzie miało miejsce koło obeliska placu Concor- 
de. Jest to chwila najprzykrzejsza dla Paryżanów 
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+ Spełniło się jedao z najgorętszych życzeń na- 
rodu niemieckiego. „Schleswig - Holstein meerum. 
schlungen.* stało się jego własnością nie tylko w 
pieśni, leez w rzeczywistości. Wiener Abendpost 
podnosi pierwszy znaczenie tego czynu. Tutejsza 
Nordd. Allg. Ztg zamieszczając jej artykuł, będą- 
cy pewnego rodzaja manifestem gabinetu austrya- 
ckiego do Niemiec i do Europy, poprzestaje na 
dodaniu do niego z swej strony „amen“, co arty- 
kułowi dziennika wiedeńskiego nadaja jeszcze wię: 
ksze znaczenie. 

Nić wiemy dotąd, jak naród niemiecki, jak rzą- 
dy państw związkowych, jak Europa przyjmą to 
ogłoszenie. Jeden tylko z tutejszych dzienników, i 
to dzienników demokratycznych, Volkszeitung 0b- 
jawia życzenie, aby dzień dokonanego czynu uczy- 
nić dniem powszechnej radości. Aby się to jednak 
stać mogło, dołącza życzenie drugie, aby wewnę- 
trznym konfliktom Niemiee, grożącym nowemi nie- 
bezpieczeństwami, położony był koniec. Tego zaś 
tylko rząd pruski dokonać może, a dokonać je- 
dnem otwartem słowem, określającem wyraźnie i 
stanowczo swoje dzisiejsze położenie, zdolaem u 
ciszyć obudzone przeciw sobie w Niemczech po- 
dejrzenia, i zażegnać niebezpieczeństwo nowych 
kobfliktów. Rząd pruski powinien, zdaniem tsgo 
dziennika, oświadczyć: że programem polityki je- 
go nie jest zewnętrzne terytoryalne powiększenie 
Prus, lecz wewnętrzne wzmocnienie Niemiec przez 
wzmocnioną potęgę pruską. Dalej rząd pruski po- 
winien natychmiast przystąpić do ukonstytawania 
oderwanych Księstw i osadzenia księcia Augusten- 
burskiego na ich tronie. Gdy się to stanie, zniknie 
wszelki cień konfliktu, i Niemey obchodzić będą 
dzień oswobodzenia Księstw w jednomyślnej rado- 
ści, przez którą Prusy moralnie wzmocnione, da- 
leko łatwiej dopełnić będą mogły swej przyrodzo- 
nej misyi, aniżeli przez drobne żądze zwiększenia 
swej potęgi, które im tylko nieprzyjaciół ze wszech 
stron przymnażają. 


Życzenie dziennika demokratycznego pozostanie 


ktu Prus z Buadestagiem stanie po stronie tego osta- 
tniego. 

Volkzzeitung mniema, że głównem żródłem wszy- 
stkich obecnych kolizyj w Niemczech i podejrzeń 
przeciwko polityce pruskiej jest błąd zaraz na 
wstępie popełniony przez Prusy, iż, zamiast pro- 
wadzić wojnę pod sztandarem Niemiec, jak sobie 
tego nie tylko w sejmie pruskim lecz w większej 
części sejmów państw związkowych i w wielu rzą- 
dach życzono, wolały jako mocarstwo europejskie 
sprzymierzyć się Z „niepopularną* Austryą i po- 
podzielić się z nią sławą odniesionego głównie 
przez armią pruską zwycięztwa, sławą, która po- 
służyła tylko do tego, aby moralnie i politycznie 
podnieść i wzmocnić Austcyą w Niemczech. 

Dziennik demokratyczny zapomina, kto w owym 
czasie popularniejszym był w Niemczech, p. Bis- 
mark czy hr. Rechberg? i nie zastanawia się nad 
tem, czy wojna przedsięwzięta mimowoli i z po- 
minięciem Austryi byłaby spowodowała takie 8a- 
mo zachowanie się mocarstw zachodnich, i czyby 
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— r. Telegramy z Kopenhagi, wczoraj tu ode- 
brane, donoszą o wzburzeDiu umysłów objawiają- 
cem się przeciw zawieraniu stanowczego pokoju 
na podstawie warunków przedugodnych, na które 
zgodziła się tutejsza konferencyą.  Ministeryum 
duńskie, chociaż się gkłada przeważnie z umiar- 
kowanych stronników polityki całości państwa, 
pojmuje, że lepszych warunków osiągnąć niepodo- 
bna, i dla tego stara się O rozszerzenie tego prze- 


a konanią pomiędzy członkami Rady państwa, któ- 


- przywieziono za 4 miliony więcej towarów niż 


rzesz | 


w r. 1830 i 1831“, ustęp tej treści: „Wystawmy 
sobie Rosyą od brzegów lodowatego morza do 
*Tauryki, bez Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy, 
to jest taką Rosyą, jaką powstanie 29 listopada 
dla szczęścia Europy i dla własnego zbawienia 
przedsięwzięło zostawić carowi. Obok takiej Rosyi 
wyobraźmy sobie Polskę, z pomienionych części 
ośrńiu województw nadwiślańskich utworzoną, rzą- 
dng, zbrojną, niepodległą i potężną w ścisłem 
przymierzu z Austryą i Prusami, albo tylko z je- 
dnem z tych państw. Czyżby w takiem przypu 
szczeniu, które na krótki czas przed nocą 29go 
chimerą nie było, żadna od Petersburga do Odessy 
nie zachodziła przerwa i nigdzie komunikacya nie 
ustawała?* Taką była tendeacya powstania pol- 
skiego. Spojrzyjmy teraz na najbliższe przyczyny 
i cele powstania. Ucisk i prześladowanie, które 
przygniotły naród polski pod panowaniem rosyj- 
skiem, wywołały stan nie do zniesienia; gdy zaś 
rząd rosyjski postąpił dalej i aby ukoronować 
dzieło zagłady, zamierzył porwać całą polską mło- 
dzież męską w stepy moskiewskie — z samej War- 
szawy 12,000— wówczas nastąpiło, co nastąpić 
musiało — (tu przerwał mowcy przewodniczący). 

Posiedzenie z 2 sierpnia. (Dokończenie rozpraw). 

Przewodniczący zawiadamia, że prokuratorya 
przedłożyła stós rozmaitych akt sądów powiato- 
wych do przejrzenia dla obrony. Prof. dr. Gneist 
zapytuje, jaki dowód ma być z tychże akt wypro- 
wadzony? , 

Nacz. prok. Adlung: Akta te mają udowodnić, 
że przytoczenia w oskarżeniu przywiedzone Bą 
wedle akt. 

Prof. Dr Gneist: Obrona musi przystąć na od- 
czytanie tenoru rozmaitych wyroków. Nie uznaję 
przecież tego za dowód dozwolony, aby uwzględ- 
niano akta rzeczone. Podobny wywód musiałby 
być niezrozumiałym dla sądu, i dałby chyba ma- 
teryał referentowi do przyszłego wyroku. Można 
się odnosić do akt, przesyłanych jako Środki do- 
wodowe i dla tego upraszam prokaratoryą, aby 
bliżej oznaczyła odnośne pisma w aktach. 

Prok. Mittelstidt. Stanowisko prokuratoryi jest 
po prostu takie: W akcie oskarżenia musiano skro 
Ślić pogląd na agitacye ete. w Pozaańskiem w la- 
tach 1860 — 1862. Wypadki ówczesne streszczono 

na podstawie akt. Jest to materyał czysto histo- 
ycie ascetyczne pojawiło się zaraz w pier- | ryczny. Że przecież obrona kilkakrotnie nań ude- 
wszych wiekach chrześciaństwa na Wschodzie, |rzała, przeto zdawało się prokuratoryi, iż wypełnia 

i dopiero później przeszło do kościoła zacho- | swój obowiązek, podając materyał, z którego czer- 
dniego. > h pała, obrónie do przejrzenia. Jeśli obrona sądzi, 

Zakonom wiele jest winna cywilizacya i ludz- |że pogląd historyczny na wypadki w akcie oskar- 
kość. Oni bezludne karczowali bory i w żyzne |żenia nie jest odpowiedni, w takim razie może 
zamieniali łany. Oni byli piastunami i zachowaw- |Z akt wyprowadzić dowód przeciwny. 
cami światła nauk i sztuk. Oni wychowywali poj Prof. Dr Gneist oświadcza, że przeciwko odczy: 
bożemu młodzież, opiekowali się nędzą, ubóstwem taniu tenoru wyroków znajdujących się w rzeczo- 
i niedolą. Oai po wszystkich kończynach świata |nych aktach nie ma nie do zarzucenia; jednakże 
roznieśli światło wiary i zbawienia. I czyż i dziś przedłożenie akt budzi obawę, aby prokuratorya 
nie spełniają tej samej misyi? Jeżeli były, jeżeli |nie sądziła się być uprawnioną do wyprowadzenia 
trafiają się nadużycia, to te są nieodstępne od na-|z nich dowodów w przedmiotowej istocie czynu. 
tury ludzkiej, i, ile można, starać się mamy wyko-| Prok. Mittelstidt: Prokuratorya w samej rzeczy 
rzeniać one. uwzględniła wypadki i agitacye w Poznańskiem, 

Dawno dostrzegane były niedostatki w edukacyi |jako też historyczne fakta, które pozwalały wnio: 
zakonników u nas, za któremi w ślad iść musiały |skować, jakie były cele usiłowań. Nie ma przecież 
błędy i zboczenia od reguły. dzisiaj zamiaru wywieść wprost dowodu przeciw 

Mimo jednak wybryków niektórych młodych za- | któremu z obżałowanych z treści akt. 
konników, w ogóle klasztory zawsze mają i mia Prof. Dr Gneist: Jeśli prokuratorya w ciągu roz- 
ły wiele indywidnów pobożnych i pożytecznych. |praw odniesie się do akt rzeczonych, obrona się 
Lud pospolity jest dla nich z szczególaem po- |temu nie sprzeciwi. Dopóki to nie nastąpi, sądzi 
szanowaniem i sympatyą, i chętnie niesie im ofia- |obrona, że uwzględnianie akt jako środka dowo: 
ry, Z których żyją mianowicie zakony mendi- | dowego na ogólną część oskarżenia, nie jest do- 
eantium. ć | tac zwolonem. Jest to postępowanie niedozwolone na- 

Nis można i tego spuszczać z uwagi, iż przy 0- | wet w sądach wojskowych. Protestuję, aby rze 
graniczonej bardzo liczbie duchowieństwa świeckie |czone akta uważano za należące do rozpraw u 
go, wielką są oni pomocą kościołom w posługach | stoych. 
parafialnych ; czyż zmniejszenie potrzebnej liczby |  Przewodniczączy: Żadna strona nie stawiła wnio- 
przewodników duchownych uczyni lud lepszym i|sku, nad którymby sąd mógł powziąć uchwałę. 
moralniejszym ? , |Sąd wychodzi z stanowiska, że akta te mają tylko 

Kościoły i gmachy klasztorne należą do naj- udowodnić momenta historyczne. 
dawniejszych zabytków, budownietwa i wiele z nich| Rzecznik Elven: Chciałbym mieć przecież jakąś 
sięga czasów przyjęcia u nas wiary stej ; mieszczą | gwarancyą Co do znaczenia przeczytania akt. Przy- 
w sobie pomniki historyczne i drogocenne dzieła | puściwszy, że niektóre akta, których nie odczytano, 
sztaki. Jakże smutno patrzeć na opustoszone ko. |użyte będą mogły być do zakonstatowania tego 
ścioły i klasztory po ich supresyi u nas wr. 1817|lub owego faktu, w takim razie musiałbym się 
dokonanej? Mamyż być Świadkami jeszcze wię- |temu sprzeciwić. W podobnem postępowaniu nie 
kszych pustek ? mógłbym w żaden sposób uważać postępowania 

Gdzie niegdyś rewolucya lub protestantyzm po: | ustnego. Sąd wolno tylko ustnie na publicznem 
znosiły klasztory i miejsca święte na użytek świecki posiedzeniu obeznać z koniecznym materyałem 
obróciły, tam one dziś na nowo odkwitły jak np. | sprawy. Przeczytanie samo akt pogwałciłoby sta 
w Anglii i Prusach, wielkie oddają posługi ladzko-|nowezo wszelką zasadę postępowania ustnego i 
ści, we Francyi więcej jest dzisiaj stowarzyszeń re | publicznego. 
ligijnych aniżeli przed rewolucyą 1789 r. Wszakże| Prof. Mittelstadt: W ogóle zgadzam się z obro- 
to jest jawnem dla wszystkich. Potrzeba onych | ną, lecz nie w tem, aby przy procesie obecnym 
zatem jest udowodniona. Ń i w ogóle przy każdym procesie politycznym to 

Zamiast więc kasować zakonników, pożytecz. | tylko było ważnem, co się dzieje w obrębie sali 
niej będzie postarać Się, aby odbierali stówowną | posiedzeń sądowych. Pewne założenie historyczne 
edukacyę, pilnowali ściśle swej reguły, zajmow. li | dotyczące politycznych zabiegów, leżących po za 
się pracą, oświecali młodzież, pielęgnowali cko- | obrębem sali, powinno być uwzględnionem. Akta 
rych i innym dobroczynnym oddawali się po- | rzeczone nie są środkiem dowodowym przeciw ob: 
sługom. x"20 8 ii żałowanym, tylko materyałem historycznym. Jeżli 

To będzie ekonomiczniej 1 praktyczniej. W Au- | się temu zaprzecza, należy to udowodnić. Prokura- 
stryi np., nie wolno jest święcić nikogo na księdza |torya przygotowała się na to i sprowadziła akta. 
kto nie ukończy kursów filozofii i teologii i na Rzecznik Janecki: Sądziłem, że prokuratorya 
egzaminie w akademii lub zakładzie wyższym nie | stawi wniosek o przeczytanie akt. W skutek słów 
udowodni swej kwalifikacyi do powołania ducho- powyższych prokuratora stawiam wniosek, aby sąd 
wnego. Niech się to u nas praktykuje, a będzie | uchwalił zupełne usunięcie akt. 
to wielki krok do reformy. Światło każdemu po Rzecznik Holthoff: Obrona ze swego stanowiska 
trzebne, a mianowicie temu co ma drugich oświe. | zaprzecza wszystkiemu. W błędzie jest prokurator, 
cać i przykładem budować. każą: jeżli chciałby wprzód poczekać, nim obrona nie 

Więcejby w tej materyi i obszerniej isać mo- | wystąpi z szczegółowemi wywodami, zaprzeczanie 
żna, ale i to, cośmy tu pobieżnie powie zieli, do- |leży w stanowisku obrony. Niech prokarator wy- 
statecznem będzie do zorientowania poważniejszych |stąpi z swemi zarzutami, jeżli je chce z akt wy- 
i światlejszych czytelników.* wnioskować na niekorzyść obźałowanych. 

Prok. Mittelstiidt: Akta przedłożono jako mate- 
ryał historyczny nie zaś jako kryminalny. 

? Rzecznik Lisiecki: Protestuje najuroczyściej prze- 
ciw tworzeniu historyi przez prokuratoryą. Zaden 
z moich klientów nie brał udziała w tak zwanych 
agitacyach dawniejszych. 

Nacz. prokurator: Uznaję, że nie wywiedziono 
żadnego dowodu przez odczytanie akt, które na- 
stąpiło ze względu pożyteczności, jeżli przecież tu 
mowa o tworzeniu historyi przez prokuratoryą; 
w takim razie żądać muszę odeżytania wyroków. 

Prof. Dr Gneist: Powtarzam, że nie sprzeciwiam 
się odczytaniu tenoru wyroków, lecz przeczytanie 
powodów byłoby ważną precedencją. 

Nacz. prokurator: Nie nalegam na to, proszę 
przecież o odczytanie faktycznego uzasadnienia. 
Sąd uchwala: W akcie oskarżenia twierdzono, 
że w ostatnich latach pewna liczba osób skazaną 
została za rozmaite przekroczenia i zbrodnie, 
Twierdzenia temu zaprzeczyła obrona, dla dowo- 
dn zaś przedłożyła prokuratorya akta; sad posta- 
nowił zatem kazać odczytać wyroki i faktyczne 
ich uzasadnienie. 

Akt oskarżenia porusza od strony 27 usiłowania 
obżałowanych i prokuratorya Wnosi o przeczytanie 
w tym celu rozmaitych skryptów. 

Prof. dr. Gneist: Protest obrony przeciw takie- 
mu sposobowi wywodzenia odnosi się głównie na 


2 CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1864. 


materyał złożony z druków, artykułów dzienni- 
karskich i drukowanych odezw. Obrona odwołuje 
się w tej mierze na $ 114 i $ 17 ustawy krymi- 
nalnej. Jeżli już przy śledztwie wstępnem jest o0- 
bowiązkiem honoru sędziów postępować ostrożnie 
z podobnemi dowodami, daleko świętszym obo- 
wiązkiem honoru sędziów jest nie dozwalać na od- 
czytywanie anonimów przy rozprawach głównych. 
Podobny druk nie posiada absolutnie żadnej wagi 
jako świadectwo. Druki te są tworem nieznanych 
autorów i leży w naturze rzeczy, że w czasach 
poruszonych istnieją idee komunistyczne. Nagro- 
madzono z całej Europy podobne druki w sposób 
zdumiewający, lecz powziąć z nich dowodu jest nie- 
możebnem. Któż czytał rzeczone druki? Czy ten, 
który je czytał, oświadczył się zgodnym z głoszo- 
nemi przez nie zasadami ? Można wprawdzie skrypta 
przytoczyć na dowód czynu jednego obżałowanego, 
lecz nigdy na uzasadnienie przedmiotowej isto- 
ty czynu. Szkodliwość nie leży w pojedynczym 
skrypcie, lecz w fałszywem objaśnieniu związku 
rozmaitych faktów, które o sto mil i lat od siebie 
są odległe. W procesach historycznych i polity- 
cznych niesprawiedliwość wyrządzona, wywołaną 
była zawsze przez zły materyał dowodowy. 
Feuerbach, słynny kryminalista, świadczy, że wtrą- 
cenie tak zwanych dokumentów informacyjnych 
jest skałą w procesach politycznych, o którą się 
rozbić można. Upraszam zatem wysoki sąd, aby 
zechciał zwolnić obronę ed słuchania takiego do- 
wodu, i nie kazał czytać więcej drukowanych pro- 
gramów etc. 

Naczelny prokurator odpowiada, że należy wszy- 
stkie te skrypta uważać ze stanowiska history- 
cznego, o autentyczności ich nie można zaś wątpić, 
Istnienie warszawskiego rządu narodowego nie 
może być zaprzeczonem i usprawiedliwionym za- 
pewne jest wniosek, że pisma noszące pieczęć te: 
góź rządu są prawdziwemi. Sąd rozstrzygnie, jak 
dalece należy pokładać wiarę w te pisma. 

Prof. dr. Gneist: Nawet średniowieczny sąd inkwi- 
zycyjny nie ośmielał się przypuszezać, aby sędzio- 
wie kaźde pismo opatrzone pieczęcią uważali za 
autentyczne. Dokumenta czytane po ulicach, nie 
mające żadnej cechy wiarogodności, nie mogą 
służyć za świadectwa. Obrona przeciw nim jest 
bezbronną, jeźli sumienność sądu nie powstrzyma 
tego arcyzłego dowodu. 

Po uwadze odpornej naczelnego prokuratora o- 
świadeza przewodniczący, iż sąd poweżmie w tej 
kwestyi uchwałę, jakoteż co do tego, czy pugi- 
lares Działyńskiego obecnie czy dopiero przy 
rozprawach szczegółowych ma być przeczytauym. 

Na tem kończy się posiedzenie. 


torya kościelna należąca tak do osób prywatnych, | szezony, poleca się namiestnikowi i komitetowi 
lub różnych instytneyi, jakoteż do rządu, również urządzającemu w Królestwie. 

istniejące w tych parafiach dla zawia dywania ma-| Dan w Krasnym Siole, d. 14 (26) lipca 1864 r. 
jątkiem i budowlami gł mię tesa odiate (podpisan) Aleksander 

ne, pozostawiają się na poprzednieh zasa acb, ze przez Cesarza i króla. 


zmianami i ograniczeniami wyłuszczonemi w Da Minister sekr. stanu w zastęp. towarzysz ministra 
(podp.) W. Platonow. 3 


stępnych artykułach. 
— Dziennik Warszawski zamieszcza artykuł „na- 


Art. 2) W parafiach wiejskich rzymsko-katoli 
ekich, gdzie kolatorya» należy do rządu, niemniej z zaw 
desłany* przeciw zniesienin zakonów w Królestwie 
Polskiem, a spowodowany pogłoskami pod tym 


tam gdzie prawo kolatoryi kościelnćj, służy mu 
względem obiegającemi. Umieszczenie tego arty- 


zostających w mieście i dla biednych korespon- 
dentów, zmuszonych do ciągłej cyrkulacji. 
Doniosłem był, że tego roku zniżyły się niesta- 
łe przychody Francyi i że główna przyczyna tego 
. pochodzi ze stępla, co jest dowodem, iż liczba pro- 
. wadzonych interesów się zmniejsza. Handel skle- 
powy idzie ciężko, ale wywóz i przywóz towarów 
jest dość ożywiony. W pierwszym półroczu 1864, 


roku przeszłego, a za 65 milionów mniej niż ro- 
ku zaprzeszłegó; wywieziono zaś za 260 milionów 
więcej niż roku przeszłego. Zniesienie systemu za- 
kazowego i zniżenie protekeyi do 25 lub 30*/, 
sprowadza ostatecznie dobre skutki. Lękano się 
we Francyi, aby fabryki żelazne i sukienne na 
tem niə ucierpiały, ale się omylono. Fabryki te, 
zmieniwszy swe maszyny, utrzymują konkurencyą 
i idą lepiej niż dawniej. 


na zasadzie ustępu litera c, artykuła 1go ukazu 


najwyższego z dnia 24 maja (5 czerwca) 1862 r., 5 € ; 
o urządzeniu żydów w Królestwie Polskiem, w kułu w urzędowem piśmie prze to jest ważnem, iż 
dozorze kościelnym przewodniczy wójt gminy lub dozwala się domyślać, że zamiar zniesienia kla- 
sołtys tój wsi, w którćj znajduje się kościół, jeżli | Sztorów zaniechanym został. Inaczej bowiem nie 
tenże wójt lub sołtys jest wyznania rzymsko-ka- byłby się odważył dziennik rządowy stanąć w tej 
toliekiego. sprawie w opak rządowi, Owszem mniemać mo- 
Art. 3) Dozory kościelne i władze miejscowe żna, że cel umieszczenia owego arty kułu był ten, 
nie mogą nakładać na parafian żadnych obowią aby dać poznać, 3 rząd rosyjski nie myśli zno- 
zujących składek na kościół i czynić jakiehkol- sić klasztorów w As ja Z tego powodu po- 
wiek między nich rozkładów na ten przedmiot Ap AE arty B jak następuje: 
bez zgodzenia się zgromadzenia samych parafian | p% adesłany nam z Brzezin artykulik pod tytułem 
Pro memoria i z podpisem X. Sz.... chętnie u 
mieszczamy. Brzmi on tak: Rozchodzi się pogło- 


według art. 4. 
Art. 4) Zgromadzenie parafian w artykule po-|ską między nami, iż rząd J. C. K. Mości zamierza 
znieść zgromadzenia zakonne w kraju dotąd istnie- 


przedzającym wzmiankowane, składają wszyscy 
członkowie parafii, wyznający wiarę rzymsko ka |;gęe, Nie chcemy przesądzać tej polityki i dążno- 
ści, ale pragnąc zarówno z rządem, abyśmy jak 


tolieką i mający na zasadzie ukazu najwyższego 
najprędzej weszli na drogę stałego porządku i po- 


z doia 19 latego (2 marca) 1864 roku, prawo u 
działa w zebraniach gminnych, nie wyłączając 8-|koju, a zatem dobrobyta i swobodnego postępu, 
poważamy się przedstawić niektóre, jakie nam się 


Kraków 6 sierpnia. JCMość nadał postano- 
wieniem z 2go b. m. ir. prokuratorowi Wincente- 
ma Dankowi w Przemyśla w uznaniu jego zna 
komitych i wiernych usług, stopień i charakter rad 
cy sądu krajowego. 

— Minister sprawiedliwości zamianował zastęp 
cę prokuratora Gustawa Knendicha prowizory- 
cznie zastępcą nadprokuratora przy krakowskim 
sądzie wyższym. 

— (.k. Namiestaictwo we Lwowie nadało o 
próżnione posady nauczycieli przy głównej szko - 
le w Krośnie zastępcom nauczycielskim: Maksy- 
milianowi Kozłowskiemu posadę pierwszą; drugą, 
Janowi Kazience; trzecią, Janowi Tadrale; czwar- 
tą, Janowi Miillerowi. 


dziów moe mj osób stanu CA i urzędni: 
ków polieyi powiatowej, posiadających prawem | pastręczyły z tego powodu, uwagi, w mniemaniu 
e pro? ilość gruntu artykułem 13 rzeczonego | żę mogą się o | przydać w kosibiiskoyach w 
ukazu oznaczosą. gólnej administracyi. 

Art. 5) W zgromadzeniu parafian przewodniczy | Nie bronimy nadużyć i rozprzężenia, jakie się 
wójt miejscowy gminy lub sołtys, jeźli pierwszy |nie dziś dopiero zakradły do karności klasztornej, 
lub drugi z nich jest wyznania rzymsko-katoli |ale wychodzimy z zasady, że lepiej jest naprawiać 
ckiego. Zgromadzenie wydaje decyzye swe więk: | co się nadwerężyło, jak burzyć 1 niszczyć, gdyż za- 
szością głosów. wsze trudno jest odbudować, na co się wieki skła- 

Art. 6) W parafiach miejskich rzymsko-katoli- | dały. 
ekich, istniejący porządek eo do dozorów kościel-| Cnoty doskonałości Ewanielicznej, jakiemi są 
nych, pozostaje do czasu bez zmiany, za nim wy- wstrzemięźliwość, zaprzenie się siebie, poświęcenie 
dane będą ostatecznie w tćj mierze przepisy. dla miłości bliźniego, a których wyo razicielami 
mają być zakony, zarówno należą do konstytacyi 
kościołów zachodniego jak i wschodniego, i bez 
nich rozwój prawdziwego ducha chrystyanizmu 
prawie jest niepodobnym. 


a 


Wiedeń 5 sierpnia. Dzienniki wiedeńskie po- 
dają z Karłowie z dnia 4g0 b. m. telegraficzne do 
niesienie, które ta w treści umieszczamy. ; 

Dziś nastąpiło otwarcie kongresu. Po mowie, 
którą komisarz rządowy zagaił kongres, przemó- 
wił admicistrator metropolii do kongresu i cesar 
skiego komisarza, wspominając 0 wielzich zasła- 
gach zmarłego patryareby, którego uczczono uro: 
czystem: „wiecznaja pamiat.* i 

Dr Hadziez stawia z polecenia swoich wybor- 
ców wniosek, „ażeby z powodu niezaprzeczonej 
nagłości uregulowania spraw kościelnych i szkol- 
nych obrady nad temi sprawami poprzedziły wy- 
bór.“ Dr Miletiez powołuje się na postępowanie 
podczas kongresów w r. 1769 i 1790; uważa on 
synod za organ wykonawczy, kongresowi przypi- 
guje władzę ustawodawczą; kongres ma rozstrzy 
gać w kwestyi oddzielenia Rumunów od Serbów. 
Mowca głosuje za wniesieniem prośby, aby kon- 
gres zajął się z wnioskiem Mileticza. 

Cesarski komisarz zastrzega rządowi prawo wy- 
znaczania porządku obrad i prosi zgromadzenia, 
aby nie spuszczało zZ oka wyrażaego celu zwoła- 
nia kongresu i nie poświęcało wykonania tak zna 
cznych praw niedowierzającemu pojmowaniu, gdyż 
nie może pozwolić na odstąpienie od wyznaczone- 
go porządku, ale życzy sobie jak najserdeczniej 
porozumienia się. 

Archimandryta Andielicz sprowadza kwestyą na 
podstawę zawartą w reskrypcie zwołującym kon- 
gres i na kanoniczne Ustawy prawosławnego ko- 
ścioła ; dowodzi, że oddzielenie Rumunów w hierar 
chiecznym i dogmatyczno- spiritaalnym względzie nie 
może nastąpić bez zdania metropolity, że biskupi 
bez metropolity nie mogą odbywać synodu, i nie 
mogliby mieć bez niego stanowczego udziała w 
obradach kongresu. Porządek przez rząd wyzna- 
czony odpowiada autonomii, duchowi i interesowi 

` prawosławnej cerkwi. 

Nadżapan Kuseviez wyraża przekonanie, że wszy- 
stkie życzenia narodowe będą wysłuchane; wzywa 
więc aby z całem zaufaniem przyjęto porządek 
przez rząd wyznaczony. 

Trifawacz i Voliez i nadżupan Petroviecz prze- 
mawiają za wyborem; drugi dodaje, aby obrady 
kougresu zaraz po wyborze nastąpiły; ostatni zaś, 
aby przed wyborem proszono komisarza 0 pozwo- 
lenie napisania poza obrębem kongresu prośby 
do JCMości i złożenia jej na ręce komisarza rzą 
dowego. W podaniu tem zgromadzenie upraszać 
będzie o monarsze pozwolenie, aby już z tego 
kongresu wybrać można było komisyą do ułoże- 
nia spólnie z synodem programu ; ażeby więe kon- 
gres był tylko odroczony a bezpośrednio po 8y- 
nodzie zaraz był zwołany. Komisarz przyjął ten 
wniosek, i tym sposobem zagajono kongres. Dziś 
i jatro odbywa się wybór. 


II. O porządku wybierania proboszczów greko-uni- 
ckich i zawiadywania własnością greko - unickich 
cerkwi. 


Art. 7) W parafiach greko-unickich Królestwa 
Polskiego miejskich i wiejskich, kolatorya znosi 
się. Jednocześnie kolatorowie greko-unickich ko- 
Ściołów uwalniają się tak od obowiązku pono- 
szenia wydatków na budowle cerkiewne, jakoteż 
od udziału w interesach tychże cerkwi. 

Art. 8) W razie zawakowania miejsca probo- 
szcza, kandydat na to miejsce, wybiera się przez 
zarząd kier jący sprawami greko unickiego wy- 


Posiedzenie 18 te z 3 sierpnia. 


Po zagajeniu posiedzenia przez prezydenta Biichte- 
manna, czytano dalej mniemane dokumenta. 

, Rzecznik Lisiecki: W końcu wczorajszego po- 
siedzenia prokurator mówił o spisie nazwisk w 
pugilaresie Działyńskiego. Przejrzałem pugilares i 
nie znalazłem takiego spisu. Naczelny prokurator 
odpowiada, że rozumiał spis nazwisk członków 
komitetu. 

Przewodniczący pyta się, czy z powodu odczy- 
tów dzisiejszych nie postawiono jakich wniosków. 
Prokurator Mittelstadt wymienił natenczas te 
skrypta, o odczytąnie których wnosi prokuratorya. 

Rzecznik Brachyogel: Obrona wychodzi z tej 
zasady, że żadnych skryptów znalezionych u o- 
sób trzecich mie powinno się odezytywać, gdyż 
najmniejszej nie mają wagi dla obżałowanych. 
Korespondencye Guttrego są to pisma tego ro- 
dzaju. Nieprawdą jest, jakoby Guttry miał po za 
sobą inne osoby albo jaki komitet. Gdyby Gattry 
stał przed sądem, sąd mógłby się obznajmić z je- 
go osobistością; ponieważ zaś nie ma go, apró- 
buję podać jego charakterystykę. Guttry jest to 
człowiek zamknięty w sobie, który chętnie przy- 
pisuje swej osobie wielkie znaczenie i wszystko 
chowa w tajemnicy, szczególnie działanie swe dla 
ojezyzny. Nikomu się nie udzielał, nie przedłożono 
nam też żadnej korespondencyi między nim a 
którymkolwiek z obżałowanych, miał tylko związki 
z emigrantami. Uważałem uwagę tę za potrzebną 
do ocenienia należytego pisma. 

Prokurator Mittelstadt: Nie można rozłączyć o- 
wych pism. Oskarżenie czyni cały komitet odpo- 
wiedzialnym za dokumenta znalezione w dómu 
hr. Działyńskiego. Konieczność rozłączenia obja- 
wia się dopiero przy specyalaem oskarżeniu prze- 
ciw Guttremu, który stał w najściślejszym związku 
z komitetem. 

Rzecznik Elven: Obrona zaprzecza, iżby był ja- 
kowy związek między papierami Działyńskiego a 
Guttrego. Jest to rzeczą prokuratoryi dowieść te- 
go, co twierdzi; a jeżeli nie ma dowodów, obrona 
ma prawo wyciągać ztąd. wnioski, jakie uważa za 
potrzebne. Swiadkowie słachani względem rewi- 
zyi u hr. Działyńskiego zeznali, w jaki sposób 
papiery zabrano, mianowicie mówili o płóciennym 
woreczku, w którym leżało pełnomocnictwo dla 
Guttrego; w woreczku tym miały być jeszcze 
inue papiery. Ztąd wykazuje się, w jakich stosun- 
kach pozostawał Guttry do Działyńskiego. Papie- 
ry znajdowały się w depozycie, o którym hrabia 
osobiście żadnej nie miał wiadomości. Jest to nie- 
zmiernie ważna dla obrony okoliczność, w skutek 
czego rozłączenie papierów jest niezbędnie ko- 
niecznem. 

Naczelny prokurator Adlung. Muszę powtórnie 
oświadczyć , że rozsortowanie jest niemożliwe. 
Guttry stał w związku z komitetem, wynika to i 
ztąd, że jego pełnomocnictwo osobno zachowano. 
Nie ma osobnego kwitu depozytowego na zacho- 


wane papiery, Z wyjątkiem kwitu hr. Działyńskiej 


na dany jej do schowania list Bakunina. 

j oid) (Nacz kB woreczku były jeszcze 
inne pa . . prok. : Nie. i 
modę świadków, à ok.: Nie.) Tak zrozumiáłem 

Rzeczni nt: Żądanie obrony, aby stwier- 
dzono, do kogo owe pisma bin i rj rw je 
znaleziono, jest prawem przepisane. Jeżeli skrypta 
te mają służyć za dowódy obwiniające, trzeba 
stwierdzić, u kogo je znaleziono. Punktem kardy- 
nalnym jest zawsze kwestya, czy przedsięwzięcie 
było skierowane przeciw Prusom, i aby to udo- 
wodnić, oskarżenie chce wykazać związek obża- 
łowanych z emigracyą i warszawskim rządem na- 
rodowym. Ale słabą tylko spójnią znaleziono, tj. 
pełnomocnietwo wystawione przez obżałowanego 
Królikowskiego Guttremu. 

Prokurator Mittelstiidt: Chodzi teraz o chara- 
kterystykę komiteta Działyńskiego, a oskarżenie 
potrzebuje tylko udowodnić, że papiery komite- 
towe znaleziono u któregokolwiek członka komita. 
Zabrano je więc u hr. Działyńskiego, skąd wy- 
nika ich ważność. Przez długi przeciąg czasu we- 
szły u urzędników w użycie wyrażenia nie mające 
podstawy, np. „papiery Guttrego*. ` 

Rzecznik Elven: Przyznaję, że przez długi prze- 


Art. 9) Zarząd pomieniony utrzymuje listę osób, 
które mogą być przedstawione ra kandydatów do 
zajęcia miejse proboszezów greko-uniekich cerkwi, 
zamieszczając na tę listę jedynie osoby posiada- 
jące zupełne zaufanie i które ukończyły kurs nauk 
w greko-unickich seminaryach, rosyjskich lub ga- 
licyjskich, albo też złożyły odpowiedni egzamin. 

Art. 10) Wybrany na zasadzie artykułów po- 
przedzających kandydat na zawakowane miejsce 
proboszeza, przedstawia się biskupowi, który prze- 
kouawszy się, że nie zachodzą ważne przeszkody 
do powierzania tych obowiązków duchownych wy- 
branćj osobie, zatwierdza tę osobę, według istnie- 
jącego obecnie porządku. Jeżli zaś znajdzie po- 
dobne przeszkody, to zawiadamia o tem zarząd 
spraw duchowych greko-uniekich. 

Art. 11) Do zawiadywania majątkiem i budo- 
wlami cerkiewnemi wybiera się przez parafian 
każdćj greko-unickićj cerkwi, na zgromadzeniu 
złożonem według art. 12, starosta cerkiewny z po 
między osób greko unickiego wyznania, mających 
prawo sprawowania obowiązków gminnych. — 
Wreszcie w tych parafiach greko-uniekich, gdzie 
jaż istnieją lub w przyszłości uformują się bractwa 
cerkiewne, obowiązki starosty cerkiewnego należą 
z prawa do starszego członka bractwa. 

Art. 12) Zgromadzenie parafian, w poprzedzają- 
cym artykule lltym oznaczone, składa się ze 
wszystkich pełnoletnich parafian greko-unickiego 
wyznania, w granicach parafii stale osiadłych, % 
wyłączeniem jedynie osób będących pod opieką 
lub kuratelą, jakoteź skazanych na karę w stopnia 
pozbawiającym prawa zajmowania obowiązków 
gimnnych i nakoniec zostających pod sądem i 
śledztwem lub pod dozorem policyjnym. 

Art. 13) Starosta cerkiewny zbiera i przecho- 
wuje fandusze cerkiewne, wydaje takowe pod 
własną odpowiedzialnością i pod nadzorem pro- 
boszcza i parafian na utrzymanie cerkwi i wszel- 
kie w nićj reparacye. 

Art. 14) Jeżli zajdzie potrzeba poniesienia zna- 
cznego wydatku z funduszów cerkiewnych lub też 
nałożenia na parafian składki na cerkiew, starosta 
cerkiewny wspólnie z proboszczem i członkami 
bractwa cerkiewnego, gdzie ono istnieje, zwołują 
zgromadzenie parafian, w art. 12 oznaczone, któ- 
re przedmiot ten decyduje ostatecznie większością 
głosów. W zgromadzeniach parafian przewodniczy 
„tarosta cerkiewny. 

Art. 15) Parafianie na zgromadzenia złożonem 
według art. 12go (albo członkowie bractwa cer- 
kiewoego, gdzie ono istnieje), sprawdzają, jeżli 
tego aznają potrzebę, działania i rachunki staro : 
sty cerkiewnego (lub też osoby, która obowiązki 
te sprawuje). W tym razie zgromadzenia parafian 
(lab ezłonków bractwa cerkiewnego) przewodniczy 
proboszcz miejscowy. 

Art. 16) Skarb Królestwa asygnuje na repara- 
cyę i restauracyę cerkwi greko-unickicb, tę część 
fanduszu, jakaby na ten przedmiot według obo 
wiązujących dotąd prawideł, zmienionych obecnie 
z mocy art. 7go, ciążyła kolatora. 

Art. 17) W razie niedostateczności wskazanćj W 
artykule poprzedzającym, dopłaty ze skarbu i wła- 


Sdrólesiwo Folskie. 


Dodatek do N. 176 Dziennika Warszawskiego 
z d. 3 sierpnia ogłasza ukaz z d. 26 lipca, odej- 
mujący dziedzicom w Królestwie Polskiem prawo 
kolatorstwa, i przenoszący takowe co do kościołów 
rzymsko-katolickich na gromady wiejskie, co zaś 
do kościołów grecko-katoliekich na władzę admi 
nistracyjno-kościelną. W miastach tylko utrzyma 
nem zostało prawo kolatoryi jak dotąd. Ukaz ten 
brzmi : 

Wypis z protokółu sekretaryatu Stanu Królestwa 
Polskiego. 

My Aleksander Igi, Cesarz i samowładzca 
Wszech Rosyi, król polski, Wielki książę Fin- 
landzki, ete. ete. etc. Zważywszy: 


że w Królestwie Polskiem istnieje kolatorya ko- 
dcielna, na mocy którćj kolatorowie rzymsko ka- 
toliekich kościołów przedstawiają kandydatów do 
obowiązków duchownych przy tych kościołach i 
przewodniczą w komitetach czyli dozorach za- 
wiadających majątkiem i budowlami kościelnemi; 

że rzeczona kolatorya kościelna, należąc do 
praw dziedzictwa, winna być zastósowaną do prze- 
pisów ukazów naszych Z dnia 19 lutego (2 mar- 
ca) 1864 roku, nadających włościanom Królestwa 
Polskiego udział w posiadaniu własności grunto 
wćj i w zarządzie gminnym; 

że kolatorya takowa rozciągnęła się w Króle- 
awie Polskiem i na cerkwie greko unickie, cho- 
ciaż miejscowi obywatele po większćj części, wy- 
znając wiarę rzymsko-katolicką, nie mogą oka- 
zywać należytego udziału w utrzymaniu w stanie 
pomyślnym kościołów 1 parafij innego wyznania, 
jak tego dowodzi upadek, a nawet zupełae zni- 
szezenie, do jakiego połowa prawie istniejących 
w Królestwie Polskiem cerkwi jest doprowadzo- 
n 


Prusy. 


Dopełnienie 17go posiedzenia sądu stanu w pro 
cesie polskim 2go sierpnia. 


W sprawozdaniu wczorajszem donieśliśmy o za 
R bete pe rzecznika AAt ustępu z pism 
snych Środków parafii greko-nuickich na odnowie- | ¢ aarycego Mochnackiego. Dia zrozumiałości czy- 
a i uporządkowanie ich sksionoatanie mają n uzupełniamy doniesienie nasze, jak na- 
prawo udać się z prośbą do rządu o udzielenie Rzecznik Brachvogel w ten sposób przemówił : 
im na ten przedmiot zasiłka nad oznaczoną do- | Stąwiłem sobie Ani, aby DaT wszystkie 
skrypta i objaśnić sędziów, Jakie stanowisko ob- 
żałowani i obrona ze względu na nie zajmują. 
Powodem do tego jest pismo właśnie przedłożone. 
Oskarżenie cytuje z niego zdanie: „Pulska nie 
przestanie walczyć, aż nie zdobędzie napowrót na 
mongolskim ciemiężcy granie 2 r. 1772“ i kładzie 
tylko nacisk na wywalczenie granie z r. 1772 na 
mongolskim ciemiężcy, dodając uwagę, że uwy- 
datnienie nieprzyjaciela głównego niezdolne jest 
zatrzeć tendencyi jednocześnie skierowanej przeciw 
trzem mocarstwom dzielącym. Obrona przecież mo- 
że udowodnić, jak w samej rzeczy powstanie pol- 
skie tylko tego jednego nieprzyjaciela miało na 
cela. Obrońca czyta następnie z dzieła Maurycego 
Mochnackiego p. t. „Powstanie narodu polskiego 


łatę. 

A r 18) Namiestnik w Królestwie obmyśli środ- 
ki, eo do niezwłocznćj restauracyi doszłych do u- 
padku lub zupełaćj ruiny cerkwi greko unickich 
i doprowadzenia ich do należytego stann i w tym 
celu przedstawi na najwyższe zatwierdzenie, w ja- 
ki sposób pokryte być mają wydatki ukazem ni- 
niejszym na skarb włożone. 


ą,1 

że taki porządek zawiadywania cerkwiami gre- III. Przepisy ogólne. 
ko-uniekiemi, jako widocznie niekorzystny dla 
tych cerkwi, winien być zmieniony, 


Postanowiliśmy i stanowiemy: 
I. O kolatoryi w parafiach rzymsko-katolickich. 
Art, 1) W parafiach rzymsko-katolickich, kolą- 


Art. 19) Postanowienia i rozporządzenia poprze 
dnie, w czem nie SĄ zgodne z ukazem niniejszym 
uchylają się. 

Art. 20) Wykonanie i rozwinięcie ukazu niniej- 
szego, który w Dzienniku Praw ma być umie- 


CZAS z Niedzieli 7 sierpnia 1864. 


ciąg śledztwa potworzyły się wyrażenia nie pas | podać bytności ks. Gorczakowa w naszem SE RT 600 złr. na rzecz Eisiga Kauner; Kurator ię 
jące podstawy. Do wyrażeń tych należy słowo | ście, a że tem samem potwierdza się pogłoska nie- Eminowicz, zast. Dr Maciejowski, zc] 36890 
„komitet“. Oskarżenie wynalazło ten wyraz, żeby | gdyś rozpowszechniona, że Rosya w nagrodę za| Zawezwania: _ 0. k. sąd delegowany „miejski 37372 
nim oznaczyć szereg osób. Jakiejś wybitnej dzia- | niewdawanie się żądała od niemieckich mocarstw | krakowski spadkobierców Karola Bełcikowskiego wj 39603 
łalności komitetu nie widziano; uchwały komitetu | rękojmi przeciw unii Skandynawskiej. d. 7 stycznia 1858 zmarłego, w ciągu roku. — C. k.| 40930 
nie istnieją. Trzeba więc dowieść istnienia |K0- | gmn sąd obw. samborski Leizora Bezkowicza, oraz Izaaka | 44246 
mitetu. Limmera z Kulczyc do poros w ciągu roku. dy: 47732 
Rzecznik Janecki: Zastrzegam sobie dowód, że i k. sąd obw. stanisławowski spadkobierców Maryi Ha- | 50597 
papiery G@attrego osobno amo! i Kronika miejscowa i zagraniczna. larewiczowej w d. 6 czerwca w Stanisławowie bez | 55723 
Rzecznik Brachvogel! W woreczka nie było pie-| Kraków 6 sierpnia. Komisya mieszana z dele- |test. zmarłej. — C. k. sąd pow. w Dolinie Ihnata Sa-|57799 
częci komitetu, ale pieczęć z napisem „Komisa- | gowanych od rządów austryackiego i rosyjskiego | miłowa, „którego matka Anna w Strutynie niższym | 63380 
ryat.“ Że nie zrobiono inwentarza dokumentów, | względem regulacyi Wisły, przebywa w tej chwili w pozostawiwszy majątek i test. w d. 18 sierpnia 1859 | 65078 
jest niedbałością; a obronę stawia się pod opiekę | Krakowie. O ile nas zapewniano, praca uregulawania |r. zmarła. a 66288 
presumcyi, której dozwala jej prawo. Obżałowani | koryta Wisły ma być rozłożoną na lat 20, a ze stro- Licytacye: Sprzedaż pół roli Michałowka zwa- | 69128 
zaprzeczają wszelkiej solidarności z czynami|ny rządu austryackiego ma być przeznaczonych ua | nej w Górnej Wsi koło Myślenie; term. 17- sierpnia, | 71910 
Gottrego. ten cel corocznie po 30,000 złr. 14 września, 12 października w Myślenicach.— Pro- | 74270 
Sąd chciał się cofaąć, aby zadecydować wzglę-| —- Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujących |pinacya w Niepołomicach na lat 3 cena 18,000 złr. | 76924 
dem odezytania papierów Guttrego, gdy w tem |uwag: Posady: Notaryuszy w Skawinie i Krzeszowicach, 79439 
wystąpił obżałowany  Koczorowski i oświadczył: | W interesie tak blisko nas obchodzącym, jakim term. pod. do 4 tygodni; oferty do 29 sierpnia. 
jest posiadanie własnego domu dla urzędu miejskiego, 
czytałem zamieszczone w kronice wczorajszej dzienni- 


Jeżeli kto w ścisłych był związkach z p. Guttrym, 
p EA 
ka naszego Czas uwagi przez Szanownego Antoniego 


to zapewne ja. Jeżeli więc odzywam się w tej 

sprawie, sądzę, że na tem większą zasłaguje wiarę Gospodarstwo przemys? j handel. 
Szwarca napisane z prawdziwą pociechą i szczegól- : 4 É 
nem zađowolniəniem, już to ze względu najwyraźniej Krakow 5 s'erpnia. Ceny targowe w wal. austr. 


u wysokiego Bądu, że przez to bynajmniej pole- 
pszenia losu mego spodziewać się nie mogę. Sta- 


nowisko p. Guttrego było wyjątkowe, gdyż zale- | przebijającego się przywiązania do miasta i staro-| Pszenica. . . - - . (za mierzycę) . . - 3:90 
żało ono, że tak rzekę, od ogólno narodowego |żytnych jego zabytków, jak niemniej z otwartego i Żyto 00. BOG - + . 1 „PP! | . 2:42 
europejskiego kierunku. Kierunek ten był obcym | światłego wypowiedzenia życzeń współobywateli; dla| Jęczmień o. . . . "MŚ. . 2:00 
dla wszystkich obżałowanych,, zajmujących te |tego poczytuję sobie równie za miły obowiązek oświad- | Owies. . . « - : : pre |- 22 uh 187/4 
miejsca. Powiedzieć nawet muszę, że lubo stałem | czyć niniejszem, iż najpożądańszem byłoby życzeniem, ZIEMNIAKI: |. © + a sodżą 0 |" ETRO 1:12/5 
w tak ścisłych stosunkach z Guttrym, korespon- | ażeby projekt budowy Ratusza na. dawnych fanda | Siano tc . . . (za cetnar) . . 0'75 
dencye owe były mi zapełnie nieznane i twier- |mentach i w tem samem miejscu pod starożytną wie-| Słoma. . . . - PEEĄ + SLAD SMABŁSGYG 


dzę, że się ani pięć osób nigdy nie zebrało , 


1 żą naszą, którą jak relikwię szanować przywykliśmy, 
któreby połączyły się na zasadzie działalności wy- 


wedle planów najlepszych jak najrychlej z istotną Rzeszów 2 sierpnia. Ceny targowe w wal. a. 


powiedzianej w korespondencyi. Z powyższego po: | dla miasta naszego korzyścią odbudowanym być mógł | Pszenica . . . . - - (za mierzycę) . . . 2'95 
wodu wedle mego najgłębszego przekonania po:| Pod względem zakupna domu od osoby prywatnej| Żyto... « « « « « + + + . ilo + v0% 1:90 
winny być jrozdzielone papiery Guttrego od pa- |uważam propozycye p. Wielogłowskiego jako na ża-| Jęczmień. . . . + « - FIE 1:82!/, 
pierów Działyńskiego. Zresztą już w więzieniu | dnej praktycznej zasadzie nieoparte, a bezkorzystnie | Owies. . « « « « * * + tps * * * * 1°47 '/3 
słyszałem, że papiery Gattrego chowano w pałacu | daleko większych wydatków wymagające z wyrażną Groch aunties ec sie (3h 18 > 2:50 
Działyńskicb, jako osobny zwój. Nie myślę przez |szkodą dla miasta: bo ze starego i już przerabianego | Bób .. . . « « « : * »* A 225 
te słowa bynajmniej uwłaczać charakterowi p.|domu nie da się w żaden sposób tak korzystnie| Ziemniaki . . . © -> ER 1:20 
Guttrego, gdyż bliski stosunek prywatny, w jakim | przeistoczyć, jak kiedy się od fundamentów wszystko| Drzewo twarde . za siągę) 8:70 
ze sobą pozostawaliśmy, miał żródło w mem po-|nowo buduje, a pod tym względem posłużyć nam mo- a miękkie. . - - + «5.» 5:50 


szanowaniu dla jego osoby. 
Prokurator Mittelstädt: Wierzę bardzo temu, co 
powiedział obżałowany, dodam wszelako, że pod 


że za najlepszy dowód nasz ze starego i kilku przy- 
kupionych domów przerobioay teatr, na który były 
Senat Rządzący do */, miliona złp. wyekspensował, 


Kolbuszowa 3 sierpnia. Ceny targowe w w. a. 
Pszenica . ... . . «(za mierzycę). . . 300 


względem politycznym nie zgadzał się z Guttrym, |a jaką obiecuje trwałość, i do czego jest podobnym, | Żyto . « « « « * * * * »a* * * * 1:90 
że przeto z jego niewiadomości o rzeczonych |tego już ani wymieniać nie potrzebuję, bo o tem wszy-| Jęczmień . . . « « * * * *a* * * * * 1:70 
dokumentach żadnych wniosków wyciągać nie | scy wiedzą. oil: en łą A T ar A 1:50 

na. Jakkolwiek dom na placu WW. Świętych ma już] Groch. . « « « 2 «+ tnt + * * * 3:00 

Rzecznik Elven: Zeznanie obżałowanego powinno | podobno przedugodnie być przez Magistrat tutejszy| -Bób . . « « « « « * * * *n+ + * * * 2:00 
być ocenione, jak należy i więcej ono zasługuje zakupionym, to zapewne układ ten zależeć będzie od Proso . . PRAW EE OZ że S 2:50 
na wiarę, niż w danym razie zeznania niektórych | potwierdzenia Władz Wysokich Rządowych, te znowu| Drzewo twarde . . . >» (za siągę) . . . 6*0 
świadkow. Obżałowany w interesie współobżało- | nie chcą zapewne nieuwzględnić tego, co nietyłko n miękkie . . . . aji SA: „+ .dOD 
wanych odepchnął wszelką solidarność  Guttrym. | z większą dla miasta naszego może być korzyścią ale| Siano. 1. . . (za cetnan) . . . 100 


Sąd udał się następnie na ustęp i uchwalił, aby 
znaczną część skryptów odczytano. Odczytanie 
pugilaresu br. Działyńskiego odroczono do końca 


nadto w wysokim stopniu przyczynić się do upięknie 
nia wspaniałego rynku naszego. 
Kraków dnia 5 sierpnia 1864 r. 


Wiedeń 3 sierpnia. Wywóz rzepaku nie przy- 
brał jeszcze upragnionych rozmiarów, zawsze jednak 


odezytów. j Józef Żabieński. od ukończenia żniw dosyć był znacznym, a z węgier- 
Na uwagę rzecznika Brachvogla odpowiada| — Najtańszy chleb i bułki obowiązali się wypie: skich składów prawie codziennie przechodzą przesyłki 


prokurator Mittelstiidt, że nie wda się teraz w de- 
dukcye, ponieważ owe dokumenta osądzić można 
tylko w całości. Z milczenia prokuratoryi wnosić 
nie trzeba, jakoby zgadzała się z obroną. © 
Rzecznik Brachyogel: Chcę tylko zastąpić po- 
słachanie specyalne obżałowanyh, gdyż jakie- 
kolwiek roztrząsanie jest niezbędne przy odczy- 
tywaniu. y : A 
Po odczytaniu patentu wystawionego na imię 
Guttrego, jako na pełnomocnika rządu narodo- 
wego warszawskiego, Zwraca rzecznik „Lent uwa 
gę, że ze zdania określającego lokalnie fankcye 
Gattrego wynika, że pruskie terrytorya były wy- 
kluczone od powstania. > ! 
Prokurator Mittelstiidt odpowiada, że oskarżenie 
nigdy nie twierdziło, jakoby wedle zdania rządu 
narodowego powstanie we wszystkich pozostałych 
częściach wspólnie z powstaniem w Królestwie 
Polskiem wybuchnąć miało. Dia oskarżenia to 
tylko jest ważnem, że Guttry odebrał nominacyą 
na pełnomocnika rządu narodowego w W. Ks. Po- 
znańskiem. i . 
Rzecznik Lent przypomina zawarte w kodeksie 
karnym słowo „bezpośrednio*. z 
Po odczytania dekretu’ warszawskiego rządu na- 
rodowego względem zwinięcia Łączyńskiego ko- 
mitetu białych, który to dekret miał uwierzytelnić 
obżałowany Władysław Niegolewski, zwraca El 
ven uwagę, że to jedyny skrypt, który wedle o- 
skarżenia miał był podpisać obżałowany Niego- 
lewski i że obżałowany stanowczo temu przeczy. 
Skrypt ten przedkładają obżałowanemu Niego- 
lewskiemu, który oświadcza: „Choćbym chciał 
studya przedsiębrać, nie umiałbym tak pisač“: 
Obrońcy kilka jeszcze uczynili uwag względem 
odczytanych pism, nareszcie posiedzenie o godz. 
3 zamknięto. Jutro we czwartek o godz. 9 nastę 
poe posiedzenie. 


Nie mcy. 


O dalszych zamiarach p. Bismarka, które urze- 
czywiścić zamyśla po zawarciu pokoju, donosi ko- 
respondent berliński Botschafterowi następującą 
wiadomość: 

„W kołach, w których dobrze są poinformowa- 
ni o zamiarach p. Bismarka, powiadają, że mini- 
ster ma już pewne plany, sięgające w czas po za- 
warciu pokoju. Albowiem skoro pokój zostanie 
zawarty, wejść ma Dania do Prus w „bardzo ści 
sły stosunek“, jak pięknie brzmiąco nazywają TO- 
lę opiekuna, którą chcą odgrywać Prusy wzglę 


kać na miesiąc sierpień : 

1) chleb pszenny: Kilian Merkert (ulica Szoze- 
pshska), Franciszek Scheirich (plac Szczepański) 
i Jan Wątorski (ul. Mikołajska) — za 1 cent 4'/% 
łót. wied. 

2) chleb żytni: Franciszek Henisz (ul. Szew- 
ska) — za 1 cent 6'/, łót. wied. 

8) bułki na maśle: Józef Bartl (ul. Szewska) i 
Tomasz © hęciński (ul. Floryańska) — za 1 cent 
2%/; łót. wied. 

4) bułki zwyczajne: Tomasz Piedelski (ulica 
Floryańska) i Jan Wątorski (ul. Mikołajska) — za 
1 eent 37/, łót. wied. 

— Wylewy wód w połowie lipca, wielkie sprawiły 
spustoszenie na Wołoszczyznie. Najciężej dotknięty 
został okrąg Prachowski, W jednej tylko wsi F.lipe- 
sti znaleziono 125 ciał utonionych; wioska Kalagary- 
ca, składająca się z 30 domów, zniknęła ze szczętem; 
woda uniosła budynki, ludzi i bydło zatopiła, Wylew 
zaskoczył wieś we śnie i nie było ratunku. We wsi 
Margineanu, domy w nizinie będące w liczbie 24 unie- 
sione zostały powodzią, a około 50 ludzi tam zginę 
ło. Podobnegoż mniej więcej losu doznały inne także 
wsie i miasteczaa okręgu Prachowskiego. We wsi Korne- 
sti karezmarz żyd schronił się na dach. Woda, która 
już pod dach dochodziła, przyniosła kolebkę, w któ 
rej spało dziecko. Żyd przyjął je, a nikomu niewia- 
domo, czyjeby było; zapewne rodzice jego utonęli. 
Rzeczka Kników wylała szeroko jakby jezioro. Srod- 
kiem płynęła chalupa z lndźmi na dachu, którzy za- 
palili latarnie, żeby zwrócić na siebie uwagę w nocy, 
lecz nikt nieodważył się nieść pomocy wystawionym 
na zgubę. W Stancesti woda obaliła kościół, wymu- 
liła cmentarz i poniosła daleko kości nawet zmarłych. 

— Towarzystwa asekuracyjne, w których La Po- 
merais zabezpieczył życie pani Pauw za 550,000 fr., 
wypłaciły tę sumę radzie opiekuńczej córek otrutej 
wdowy, nie chcąc prowadzić procesu o prawność ta 
kiej asekuracyi, albowiem adwokaci przewidywali, że 
towarzystwa asekuracyjne przegrać muszą. 

— Dnia 5go sierpnia było najwyższe ciepło 16',5, 
najniższe 11%0, stan barometru o godzinie 2ej po 
południu 332,/'16, o lOtej wieczór 331,88 o 6tej 
rano 6go 331,/'43, wiatr bardzo słaby zachodni ku 
północy zbaczający, przed południem pochmurno, po 
południu stan nieba zmienny; rano 6go o godzinie 
Gtej temperatura powietrza +- 110 R. 

— W niedzielę dnia 7go sierpnia, 8. Kajetana wy- 
znawcy; w poniedziałek dnia 8go sierpnia, S. Cyrya- 
ka i Larga męczenników. 


na zachód. Obrót przybrałby niezawodnie obszerniej - 
sze rozmiary, gdyby zagraniea nie poszukiwała wy- 
łącznie najlepszego towaru. Krajowi fabrykanci mały 
mieli udział w tym ruchu, gdyż ceny oleju są za 
nizkie, ażeby się im opłaciło zaopatrywać się w drogi 
rzepak. Notują za węgierski 131/, do 14 złr., banacki 
138-131, za kubeł w Wiedniu. — Pomyślne ze wszy- 
stkich stron doniesienia o żniwach, zniechęciły spe- 
kulacyą na okowitę, a dla braku potrzeby, obrót bez 
żadnego ożywienia; nominalne ceny za ziemniaczany 
461/, a melasowy 45'/ cent. 


Praga 2 sierpnia. Przywóz rzepaku powiększa 
się z. każdym dniem, ale gdy się na jego wydatność 
w ogóle uskarżają, i jakość rozmaicie wypadła, bo 
najczęściej jest wilgotnym, przeto kupcy i fabrykanci 
bardzo są trudni przy odbiorce. Ceny spadają, za 
świeży płacą według jakości 6:50 do 75 na sier- 
pień i wrzesień trudno otrzymać 7 do 7:15 złr. 


O zaniedbanej już niemal kołei żelaznej Koszycko- 
Bogumińskiej donoszą z Wiednia, że projekta, przez 
Ministerym handlu zupełnie przygotowane i konfe 
rencyi ministrów przedłożone, przekazano osobnemu 
komitetowi ministeryalnemu do poprzedniego obrado 
wania nad niemi. 


i Losy Clary: 

Ciągnienie 30 lipca r. b.: 12,000 złr. wygrał Nr 
33,686; 100 złr. wygrał Nr 1511 3608 4318 5668 
10592 16976 17040 17940 21555 26858 28881 
28727 29215 80546 383729 36524 i 41998; 60 złr. 
wygrał Nr 29 179 1356 1523 2567 3545 3750 
4250 4794 6839 9042 9841 10245 10448 11625 
12288 12614 13057 14685 14999 15488 17519 
21992 22045 28026 28107 23584 238886 24197 
25706 26678 26867 27209 27718 28873 28489 
28450 28528 32877 33110 88207 33256 33501 
33624 34117 37258 88005 88514 39800 40012 
41378 41821, 


nów, 


Losy St Genots, 

Ciągnienie 1 sierpnia r. b.: Nr 73959 wygrał 
50,000 złr.; Nr 71948 wygrał 3000 złr.; 'Nr 41130 
wygrał 1,000 złr.; Nr 5336 i68117 wygrały po 500 
złr.; Nr 40426 40759 62888 i 78498 wygrały po 
250 złr.; Nr 22089 32902 49027 59829 i 59728, 
wygrały po 200 złr.; Nr 15067 24337 25938 29681 
35018 853878 40876 52142 57882 58467 60559 
67371 74854 74964 77686 i 78768, wygrały po 
120 złr.; po 65 złr. wygrały Nr 646 981 2305 3102 
8821 4715 5175 6140 6702 7856 7988 9127 9621 


lab 


dem Danii. Rola ta opiekuna ma się najpierw 0- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 10552 10590 11788 12734 12767 14788 16826 
raniczać na tem, że Prusy dadzą Danii gwaran- fe 17182 17465 17609 17782 18560 19826 20506 
pa przeciw urzeczywistnieniu unii, a raczej opie w Krakauer Zig i Gas. Iwowskiój. 20865 21857 22398 22896 28055 23688 24222 
kę królowi rzeciw stronnictwu skandynawskie Zawiadomienia: C. k. sąd obw. w Stanisławo- |26990 26998 27028 28188 28496 29024 29085 
mu. Powiądają także, że zamiar ten powzięto już| wie p. Romualda Younga o wydanym nakazie zapla- | 29273 29459 29648 31110 81864 82057 32198 


Piszą z Brodów do Gaz. Lwow.: 
kolei żelaznej poruszona w ostatnich czasach zdaje 
się postępować. Pierwsi koneesyonarynsze mieli od- 
stąpić koncesyi spółce wiedeńsko - brodzkiej, która 
wkrótce podobno poczyni kroki, aby pozyskać zatwier- 
dzenie tejże i pozwolenie rozpoczęcia prac przygoto- 
wawczych. Jeżeli gorliwość nieostygnie i kredyt kra- 
ju nie zostanie znowu wstrząśnięty, spodziewać się 
należy, że przedsięwzięcie przyjdzie nareszcie do sku- 
tku. I tak się stać powinno! kraj cierpi z powodu 
braku komunikacyi, marnieją płody ziemi, i bogactwa 
materyałów palnych i budulezych, rolńictwu niedosta- 
je nowoczesnych środków pomocniczych, i wypacza 
się dawny kierunek handlu, ponieważ brakuje dróg 
żelaznych, bez których dziś nie może się obejść ża- 
den kraj europejski. 
radzi temu wszystkiemu: zyska najprzód kraj przez 
ożywienie ruchu i podniesienie się wartości ziemi i 
jej produktów; państwo przez polepszenie stosunków, 
i ułatwienie postępu i cywilizacyi w krainie, która 
pod tym względem została zacznie w tyle, ułatwi się 
możność płacenia podatków, i nareszcie zyskają przed- 
siębiorcy, którzy bezpiecznie mogą czekać na zyski. 

Tu wspomnieć jeszcze wypada, że przesyłanie li- 
stów i depeszy między Brodami a sąsiednim Radzi- 
wiłłowem wymaga wielkiej reformy, aby mogło odpo- 
wiedzieć wymaganiom. O ile to przesyłanie korespon- 
dencyi jest niedostateczne, widać ztąd, że urząd pocz- 
towy w Brodach, nie odbiera nigdy listów z Radzi- 
wiłłowa przychodzących, lub do Radziwiłłowa prze- 
znaczonych, ponieważ osoby korespondujące ze sobą 
wolą posyłać listy krótszą drogą prywatną, acz z ra- 
rażaniem tajemnicy listowej, jak przez pocztę. 

Jest to głównie winą poczty w Radziwiłłowie, któ- 
ra według swego homorn czasem depiero po kilku 
godzinach wydaje listy lub wysyła sztafety, a te nie- 
kiedy potrzebują 8 godzin do przebycia całej milki 
tam i na powrót. 
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Monachium 5 sierpnie. Baierische Ztg pisze: 
Egzekucya w Holsztynie jest wprawdzie teraz bez 
celu i co innego musi ją zastąpić, wszelako rie 
to, co mniema Kreuzzeitung, to jest oddanie H-l- 
sztynu w ręce mocarstw niemieckich, ale raczej 
wzięcie kraju w sekwestr przez Związek niemie 
cki, aż do rozstrzygnięcia kwestyi następstwa. 

Berlin 5 sierpnia w nocy. (Schl. Ztg). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu związkowem nie było żadne- 
go wniosku ze strony Bawaryi. Koszta wojenne 
Prus mają być podobno naznaczone na 16 milio- 
nów talarów. Słychać, że rozpoczęto układy z księ- 
ciem Fryderykiem Augustenburskim za pośredni- 
ctwem W. kięcia Badeńskiego. 

Kopenhaga 5 sierpnia. (Pr.). Członek Folke- 
thingu Birkadal pastor z Jatlandyi postawił na- 
stępującą interpelacyę : 
je to za prawy postępek, aby odstąpić Szlezwik 
bez pozwolenia reprezentacyi kraju i czy jest prze- 
konanem, że podobne zawarcie pokoju nie za- 
chwieje tronem królewskim? 

Paryż 4 sierpnia wieczór. W ostatnim wyka- 
zie bankowym jest przybytek gotówki o */, milio- 
eskomta o 37/, mil., zaliczek o */ mil., ta. 
dzież szczególnych rachunków o 13 mil. a uby: 
tek biletów bankowych o 5 mil. fr. 


Dziennik Warszawski z 4go b. m., który dziś 
wieczór: nas doszedł, ogłasza wyroki sądu wojen- 
nego polowego, 
ści z telegramu wczoraj nam nadesłanego. Wyro- 
ki śmierci spełaione zostały w d. 5 b. m. na 080- 
bach Romualda Traugutta, R.fała Krajewskiego, 
Józefa Toczyskiego, 
Jeziorańskiego; inni zaś skazani na śmierć mieli 
tę karę zamienioną na zesłanie do ciężkich robót 
do twierdz sybirskich, jakoto: Tomasz Ilnicki, 
Benedykt Dybowski do kopalń, pierwszy na lat 
15, drugi na 12; Tomasz Barzyński, 
biecki, 
ward Trzebiecki, Kazimierz Hanusz , Władysław 
Bogusławski, 
ski na lat 10 do twierdz sybirskich. Następnie 
Helena Kirkorowa do ciężkich robót na lat 8; Jan 
Muklanowicz, Emilia i Barbara Guzowskie (pau- 
ny) na lat 6; Wróblewska 
nione imie) na przesiedlenie 
wszystkich skonfiskowany. W następnym numerze 
podamy ten wyrok dosłownie. z: 

W stanie sprawy księstw nadelbiańskich nic się 
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32518 
35078 
38571 
39820 
41093 
44877 
47931 
51465 
56226 
58280 
63588 
65080 
67241 
69879 
72162 
74270 
77225 
79711 


32599 
35079 
88626 
40419 
43119 
45294 
48951 
51948 
56616 
58690 
64375 
65869 
67332 
70202 
72426 
75582 
17648 
79737 


33225 
35714 
38752 
40470 
43200 
45539 
49995 
52166 
56782 
58735 
64340 
66001 
68062 
70259 
72551 
75605 
78280 
79826. 


33822 88770 84085 
35725 36819 36964 
38977 89085 39435 
40498 40571 40788 
43719 44157 44202 
45587 46621 46708 
50052 50211 50830 
58491 54130 54354 
57196 57389 57776 
69924 61217 62543 
64558 64980 65017 
66075 66245 66264 
68863 68896 69104 
71402 71580 71654 
72978 78220 73928 
76068 76393 76649 
78408 78424 78868 


nie zmieniło dzisiaj. Nienfaość małych państw nie- 
mieckich mianowicie względem Prus, nie przynie- 
sie żadnej zmiany w postanowieniu Austryi i Prus, 
aby zdecydować o losie księstw bez udziału Rze- 
szy niemieckiej. Norddeutsche allgem. Zeitung 


rozejmu, a są one zupelnie takie, jak je poda- 
liśmy na tem przejściu we środowym numerze 
naszego dziennika. W Kopenhadze Izba niż- 
sza uchwaliła w dniu 3 b. m. 62 głosami prze- 
ciw 23, iż milczenie jej przy wysłuchania relacyi 
o zawarciu pokoju nie może być uważanem za po- 
chwałę. Rezolucya ta jest tylko słabem zastrzeże- 
niem powagi Izby. Według doniesień listowych zy- 
skuje tam na sile stronnictwo skandynawskie, któ- 
re w unii jedyną widzi ucieczkę przed naciskiem 
Niemiec. t 

Spostrzegamy niejaką zmianę w tonie dzienni- 
ków francuskich, które odebraliśmy : mniej surowo 
sądzą one przedugodne warunki pokoju podpisane 
w Wiedniu, skwapliwie zaś zapisują oświadczenie 
Wiener Abendpost, widząc w niem zaręczenie, że 
prawa Związku niemieckiego nie będą zapoznane. 
Jednak oderwanie od Danii części ziem czysto 
duńskich wywołuje jeszcze naganę Constitutionnela 
i oburzenie Pays; La Patrie zań poświęca artykuł 
wstępny pokojowi zawartemu w Wiedniu i przyzna- 
je, że artykuł Wiener Abendpost wyrsżając chęć 
uszanowania praw Związku, znacznie zmienia po- 
łożenie rzeczy. Nie może się jednak wstrzymać 
Patrie od przytoczenia z przekąsem ustępu owego 
artykułu, który tak stanowcze zawiera oświadcze- 
nie, że wojna nie została podjętą „dla urojonych 
roszczeń narodowych.* Inne dzienniki przytaczają 
także z niechęcią ten ustęp, tak przeciwny polityce i 
zasadom napoleońskim. W obec tego oświadczenia 
nie podobna już półarzędowym dziennikom francu- 
skim pompatycznie głosić, że i w sporze duńsko-nie- 
mieckim zwyciężyła idea napoleońska. Nareszcie 
rachowano może w Paryżu na rozdwojenie mię- 
dzy dwoma mocarstwami niemieckiemi a Związ- 
kiem, a nadzieje te coraz bardziej zawodzą: inde 
irae, a może i z tego powodu zmiana tonu. 

Daily News zaś twierdzą, że Cesarz Napoleon 
dotkniętym został dowolnem rozwiązaniem spra- 
wy Szlezwiku, juź dla tego samego, że oderwano 
od Danii duńskie powiaty tego Księstwa. Dzien- 
nik ów dodaje, że Cesarz ograniczy się na przed- 
stawieniach, gdyż chwila działania już minęła. 

Nadmienić nam wypada, że nie mąło zadziwiła 
nas ostatnia kronika polityczna w Revue des deux 
Mondes; otwarcie bowiem stawia ona po raz pier- 
wszy przed sąd opinii publicznej kwestyę granie 
Fraocyi. Revue dzieli ją na dwie części: jedną 
wielką, drogą mniejszą. Wielka, to jest odzyska- 
nie granic Renu, nie może być rozwiązaną zda- 
niem p. Foreade inaczej, jak tylko przez wojnę, 
której Fraucya niechce; mniejsza, to jest sprosto- 
wanie granicy od Saarlonis i Landan i odzyskanie 
terytoriów od których odsądzono Francyę w 1815 
roku, mogłaby nastąpić w skutek pokojowych u- 
kładów, do których nastręczają sposobność dzi- 
siejsze zawikłania. Powtarzamy, że ten sposób po- 
stawienia kwestyi w Revue des deux Mondes ude- 
rzył nas, bo aczkolwiek jest to opozycyjne pismo, 
jednak zbyt powaźne, aby występowało z taką 
myślą, gdyby ona nie była na czasie, to jest gdy- 
by całkiem była obcą sferom rządowym. 

Monitor francuski został zawezwany jak prosty 
śmiertelnik przed prokuratora cesarskiego, aby się 
wytłumaczył z ogłoszenia wbrew przepisom dru- 
kowym, sprawozdania z toczącego się w tej chwili 
procesu korespondentów do dzienników departa- 
wentowych. Sam o tem donosząc, oświadcza 
Monitor, że tylko przez pomyłkę ogłosił owo spra- 
wozdanie, Niepotrzeba dodać, z jakiem zadowole- 
niem przyjęły inne dzienniki tę wiadomość, przy- 
pominając oraz Monitorowi wiecczornemu, że nie 
płaci stępla. 

O ustąpieniu lorda Russella z gabinetu nie prze- 
stają obiegać wieści. Pays donosi z Londynu, że 
w tej porze roka rzadko się odbywają narady 
ministrów, tym jednak razem dzieje się to niemal 
codziennie. Powodem zaś tych zebrań ma być dy- 
misya hr. Russella, który się o nią podał w ze- 
szłą sobotę, lecz jej nie przyjęto. Nowe nomina- 
cyę parów mają wzmocnić stronnictwo rządowe 
w Izbie wyższej, aby się nie powtórzyła porażka 
gabinetu przy pierwszej sposobności. Lubo nie 
obaliła go ona, lecz go upokorzyła. 


Kolej żelazna brodzka. 
Sprawa naszej 


Budowa wspomnionej kolei za- 


Depesze ielegraficzne. 


Czy ministeryum poczytu- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 

Wiedeń 6 sierpnia wieczór. Wiener Abendpost 
ogłasza osnonę punktów przedugodnych pokoju. 
Oprócz wiadomych już, mieszczą one w sobie co 
następuje: Własne długi zaciągnięte na swój ra- 
chunek pozostają tak przy Danii jak i przy Księ- 
stwach. Wspólne długi monarchii duńskiej rozło- 
żone będą stósownie do liczby ludności. Pożyczka 
zaciągcięta przez rząd duński w grudaiu 1863 
pozostanie na rachunek Danii. Księstwa ponoszą 
ciężar zwrotu kosztów wojennych. Państwa kon- 
traktujące zbiorą się w Wiedniu, celem zawarcia 
stanowczego pokoju. Obsadzenie Jutlaudyi utrzy- 
manem nadał zostanie na podstawie zasady: uti 
possidetis. Załoga nie będzie większą, aniżeli tego 
wymagać mogą względy militarne. Opatrywanie 
wojska, kwaterunek, podwody, idą na koszt Ju- 
tlandyi. Nadwyżka ze zwyczajnych dochodów Ja- 
tlandyi po opędzeniu powyższych kosztów, zwró- 
cong będzie wraz z opuszczeniem Jutlandyi. Żołd 
wojskowy i dodatek wojenny nie idą na ciężar 
Jutlandyi. Więźniowie polityczni i jeńcy wojenni 
jak najśpieszniej uwolnieni będą; ci ostatni za 
zaręczeniem, iż w ciągu trwania wojny wstrzy” 


wiadome już w głównej swej czę- 


Romana Żulińskiego i Jana 


Maryan Do- 
August Kręcki, Roman Frankowski, Ed 


Gustaw Paprocki i Zygmunt Samiń- 


(paana mT nie wymie- 
o Syberyi. Majątek 
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. 


Antoni Kłobukowski. 


a 


podaje osnowę najważniejszych trzech punktów ~ 


4 CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1864. 


W BIORZE — |LEŚNICZY, kawaler, Wczoraj nggu te 
wydawany przez c. k, Towarzystwo go- m 


Towarzystwa gosp.- rolmczego Krakowskiego. | Potak, opatrzony dobremi świadectwawi |ryańskićj do kolei, zginął PASZE OIT. 
spodarczo-rola. Krakowskie, 


ulica Sławkowska, Dom Towarzystwa |; f żadani wystawiony przez ck. Policyą Krakowsk 
na żądanie mogą- ya a 
Naukowego, 1 aeai Sia: GSA a e. na 24, Æ. — Znalazca raczy go oddać do 
wychodzi dwa razy na miesiąc po 1%, arkusza znajduje się do nabycia: cy złożyć kaucyę, Życzy Przyjąć | Handlu. Dutkiewicza. Stósowna 
w Sce. Ceną przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak ina prowineyi dla czynnych Członków | 


Rzepa jesienna (ściernianka), funt wagi wie- obowiążek w Galicyi lub Królestwie Pol- | włądza została uwiadomioną. (1002) 
deńskićj z opakowaniem (na morgę wysiewa | skiem, który każdego cz+su objąć może. 


awor ten gospod.-rolniczego c= jo i £ 3 Ya A 4 gi Am 4. Stýr) cha » PR. s * Ki Bliższćj wiadomości udzieli Wny 58 b b 

owskiego: złr. ©. y = Wauka a Pasieczn wś J. e- x A i i i : ubi A 
od 1go Stycznia do końca Grudnią 1864.3 — | do strzyżenia | fr y Zowania wlosów ” nieckiego, Lwów 1860. Tomów 3, z 67 ryci- Satalecki, Zegarmistrz w Krakowie, D; wolnój dawał SÓW) |". 
od 1go Lipca do końca Grudnia 1861 . .1 50 namie: «w ISTA. AT iR o złr. 8. | przy ulicy Grodzkićj pod L. 64. ; (859-2-4) stawioną w Berlinie i podpisaną przez głó- 


dla innych Abonentów: 


od tgo Stycznia do końca Grudnia 1864 .5 — 
od 1go Lipca do końca Grudnia 1864 . . 2 5 


Przedpłatę na Dziennik należy przesyłać 
franco pod adresem: Do Ekspedycyi „Dzien- 
mika Rolniczego“ w Biórze c. k. Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego Krakowskiego, ulica Sław- 
kowska, dom Towarzystwa Naukowego —- z Wy- 
rażeniem na kopercie: pieniądze prenumera- 


cyjne. . (955--41 
Przedpłatę na „Dziennik uwaa przyj- 

mują także w Państwie Pruskiem wszyst ie król. 

Urzęda pocztowe za cenę roczną 4 tal. 5 sgr. 


Z dniem 15 Sierpnia 1864 wyjdzie 
nakładem 

Księgarni „i Wydawnictwa dzieł 

katolickich, naukowych i rolniczych 


w KRAKOWIE 
dziełko pod tytułem: 


Go mówią ludzie o Renanie? 


czyli 
Zdanie ludzi uczonych, mianowi- 
cie Francuzów i Niemców o naj- 


wnego Dyrektora p. Fournier. Znalazca 
zechce ją oddać w Administracyi „Czasu,“ 
gdzie otrzyma nagrodę w kwocie 5 złr. 

( 9 


w młodym jeszcze 
wieku będący, ży- 
czy sobie przyjąć 


"Ad i vi w Galicyi“lub Królestwie Polskiem po- 
er ggg * szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- P 
Brzoskwin włoskich noragii i najuporczywsze rzeżączki. Użycie BAN kge a dł pb bk trz ma 
i iei q-ftego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy |. cl zasięgnąć mo na lista- 
Ap gatankach paipeir, zę" niebezpiecznych następstw, jakiemi są: Zwęże” mi frankowanymi pod adresą: 4. Z. 
chodzą co drugi dzień świeże tr nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili|w Jarosławiu. (997-1-2)T 
porta do Handlu pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka- a 


Fu rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Pieotólio -1ud-nać-slcoHE oliwin inte 
Edwarda Fi chsa T wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- |= gz ecne F 0 R T E P I A N 
ai -  (1034-2-4)T | pisywać zaprzestali. Szprycowanie z Matico = 
używa się w początkach słabości, a zaś Pij ===" imachoniowy, 


Gorzelnik teoretycznie i prak- gużki w wypadkach chronicznych i zadawnio- er) 6 oktaw, wyrobu Łeiehta w Wro- 
J 


tycznie wykształ- | nych, którym ani Balsamem Kopajwy, ani Ku- | cławiu, jest do sprzedani į- 
„mg Or bebą, ani Saletranem srebra, siarczanem J p pusa pózy: UR 
lub Siarczanem miedzi zapobiedz nie 


A Eg Rozprzedaż Rzepy jesiennéj, bA Aa aa 

zie miała miejsce tylko do ostatnich dni i 

Sierpnia r. ERTYĆ T. (975-3-6) SZPRYGOWANIE i PIGUŁKI 
Listy przyjmują się tylko frankowane. z Rosliny Matico, 

PP. GRINAULT et Comp., aptekarzy W Paryżu 


H 
W m Ogron i Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
L 


ruwiańskiego drzewa zwanego Matice; leczy 


przy Placu Dominikańskim pod L. 483 


= 
© 
= 
= 
© 
© 
w domu W20 Stockmara, = 
Be” dniem dzisiejszym otwartym zostaje. 2$ = 
Mając praktykę od lat dwudziestu w mym zawodzie, — pracując © 
w pierwszych Zakładach robót perukarskich jako tóż i Salonach fry- |"? 
zyerskich tak w kraju jak i za granicą, jako to: w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu, Warszawie i Lwowie — starałem się wydoskonalić w tój © 
sztuce tak, aby wszelkie wyroby z włosów w nowo otwartćj Praco- |** 
wni wykonane z pierwszo-rzędnemi zagraniczenmi wyrobami porówna- | a 
nie wytrzymać mogły. — Tym sposobem zamierzam uwolnić szanowną 
Publiczność od zapisywania wyrobów obcych po wygórowanych cenach. 
Ażeby zaś potrzebujący robót perukarskich taniéj je nabywać mogli, 
zniżyłem znacznie ceny i sprzedaję: 
elegancką męzką Perukę od 3 do 10 ztr. 
dto damską dto od 4do 24 złtr. 


j Zaopatrzywszy Salon mój w znaczny zapas towarów, należących do Go- 
towalni tak damskićj jako tóż i męzkićj, jako to: Perfum, Pomad, Olej- 
ków, Mydeřek, Grzebieni i Szezotek z pierwsz sch fabryk, tak krajowych 


x 3 
% 


= 
ma 


jako i zagranicznych, obowięzuję się wszelkie obstalunki zamiejscowe punktualnie 
po cenach bardzo umiarkowanych franco pocztą odsyłać. 


Przyjmuję także Abonament miesięczny i w biletach po ce- 
nach następujących: 


am 
sma 
© 
m 
© 
© 
m P epo 
| Czesanie dla Dam w Salonie według mód wiedeńskich lub A cy Szczepańskićj pod L. 370 na dru- 
= 
c 
< 
© 
= 
A 


cony, Polak, wolnego stanu, mogący się 


Cracovie, place des Dominicains. 


nowszem dziele Ernesta Renana, | paryzkich, miesięcznie 4 złr. — w domu z potrzebami, 8 złr. wykazać najchlubniejszemi świadectwami, było można. (673-4-) gióm piętrze, (890-1-3) T. 
syf + idę (1026--2) Czesanie i fryzowanie męzkie w Salonie 1 złr.50 c.—w do- poszukuje odpowiednićj posady. (943--3) 
Pm i ma skryj KOCE mai - Resy: A > Przy łaskawem zgłoszeniu się listami pod Skład w głównych aptekach, we wszy- |: 
ZYCIE JEZUSA Udzielam także Lekcyj czesania damskiego i fryzowania męzkiego i y. 18: g ę. 3 stkich prowincyach polskich 7 R 
, w kilku godzinach za cenę bardzo umiarkowaną. literą J. J., ostatnia poczta Dębica, bliższe Bro se P ER 7 
zebrane przez. .... Posiadam sławny, doświadczeniami stwierdzony, środek zmienianią bar- szczegóły bezzwłocznie udzielone zostaną. Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- u {ler l Z MC u 
Cena egzemplarza 40 centów | wy włosów na brunatny, szatyn i czarny kolor. skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — ) 
e gzemp 1 Gdy jedynem mojem będzie staraniem* wykonywać jak najtroskliwićj a przytem ona we = u p. Rukera, — w Poznaniu u 
po daleko niższych cenach powierzone mi obstalunki, spodziewam się, iż szanowna T<5<5$ 6 6505 So SB BSB Sb] p. E M (Moos-Pfianzen-Zelten). 
(Nadesłane). [5 P abiięzność, ot tiora, mój po pozwoli mi wkrótce zasłużyć sobie na jéj względy. p. Elsnera — w Warszawie u p. Mrozow- 
i raków dnia 23 Lipca 1864 r. AR 0 . . s 
» ała Pp T FEDYN Stanisław HMomunicki, Yryzyer. BLD Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 


wyborow e: oryginaln. 
— — 


| A ARIANA oód 


zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używane; tudzież 


Proszki przeciw Hemorojdom 


okazały się bardzo skutecznie działające- 
mi. — Są do nabycia u 

M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra 
Mikolascha we Lwowie. (404-72-) 


Wiele pań zasłużyło się w Krakowie 
wychowaniem i nauczaniem młodzi nie- 
wieścićj. Dziś z dawniejszych nieco, jest 
pani Anna Sanderska, bo od lat kilku- 
stu, jak nas zapewniano, utrzymuje Za- 
kład do nauki i wychowania Panien. Sły- 
szeliśmy, że, w skutek dobrego prowa- 
dzenia, Zakład jéj prywatny w. Krakowie, 
jedyny, co jest rozszerzony na mocy po- 
zwolenia władz wyższych naukowych nad 
Pensyonatami zwierzchnictwo mających, 
czyli że u nićj prócz Ąch klas na nauki 
(jak na zwykły pensyonat żeński), jest je- 
szcze klasa Šta tego rodzaju, że po u- 
kończeniu jéj, te z Panien, któreby so- 
bie życzyły być Guwernantkami, mogą 
wprost od pani Sanderskićj udać 
się na kurs pedagogiczny, którego wy- 
kład odbywa się w klasztorze ś. Jana. 

Co do stanu Pensyonatu pod tym wzglę- 
dem pani Sanderskićj, radzibyśmy 
mieć bliższe i zapewniające uwiadomie- 
nie. — Upraszamy tedy interesowane o- 
soby, nawet tę Panią samą, aby bądź na 
drodze prywatnój do S. P., Przemyśl 
poste rest., bądź publicznój jak w dzien- 
niku „Czas,“ podać bliższe objaśnienie 
o] tym Zakładzie łaskawie podane być 
mogło. (999) 


N ie zera e n MANANIFMNTAWYAN 
JC: DIBRTKA PURVU CADAU 


Adres: F. L. ulica 
w Bębnikacih pod Krakowem, 


L. 283 w Krakowie. (996-1-3) 
oza Wisłą, naprzeciw klasztoru Ziwierzynieckiego. 


BAŚNI OU TO p 
Perles d Etker du Dr. (lertan.) olecając piece swego wyrobu rozmaitej konstrukcyi z pojedynczemi i bogatemi ozdobami, nade- 


Dr m. | szystko utrzymując dobór zdatnych i pilnych robotników, ręczy za dobroć tychże pieców, po- 

Perły Eterowe e-Clerta siadających praktyczne i celowi swemu odpowiednie urządzenie wewnętrzne, i dokłada starania, 

aby takowe wszelkim wymaganiom odpowiadały. 

Sg" Bliższa wiadomość w tój fabryce i w KRAKOWIE w mieszkaniu podpisanego, Ulica wiślna 

Nr. 179. z (941-2-3)T. 
H. Bethke, 


złr. kr. 


TINO OD SFO P 30 sortomnjied ƏP 3949 
z i a Wein Goldwasser, Kiimel, SeS Dla udających 'się za pasz- 


FERDES WYP PERON RK A AR A E e A, 


Rez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 
REV ALESCIERE du Barry z Londynu, loczy gruntownie niestrawność 
żołądkową., zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czył! morsysko, 
odehep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci'g,arności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
łądkowe, dychawieę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macianico czyli h'sterye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatzzy- 
wywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, puchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 ułeczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-60-) 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro- 
maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpioniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J, Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angiolski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr, 31, 328: P, W. Patching‘ 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płac, s kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 
chotą 25-letnią. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stnart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
śliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyążon Aleksander Stuart, s 3-letnich stra- 
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i nieszmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
aa skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bołów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
s podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422; P. Baldwin, z najsupełniejszego 2wą- 
tleria sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodn. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenorał 


Curaçao Nr. I. „.... . « » portem do Królestwa Polskiego 


= Ql 
| 


Wein Curaçao Nr. M.. . - ido Rosyi mieszkańców Galicyi 
Wein Anyżówka, Goldwasser, 
Kmikowa, Różowa, Wani- 


l 
liowa, Curaçao, Nr. I. . 4 25 
i 
i 


Wy EZ W 
paszportowej, 


stósownie do obecnie istniejących 
przepisów w jeneralnym konsula- 
cie rosyjskim w Brodach, 


Ko Henryk Soblik, p Stubenvoll, 


t ; í ; ; członka teatru tutejszego niemieckiego : 

BS" Osobom biorącym w większych 44 utrzymujący Handel_galanteryjny i 

partyach, odstępuje się znaczny procent. % | 3 i norymberski w Krakowie. „Lbójcy Szyliera, 
810-5-17)! s j 


3 r których benefi ` gi ę 
ossessi eoaos | FAKWARTWAMAWAŚ| |" ról Karola | Franciszka. (1000) 
RoSA EC I Ba ZA OWOC CY WR EC POWY SWE WO RARE OE OE WR OE TZT NT TET OOPS TA 


BIEDERMANN & OVERHOFF, 


Opermring N. 7? w Wiedniu, 


jeneralna Ajencya i główny Skład firmy: „Mar- 
i shalla Synowie % Spółka, fabrykanta maszyn 
Gainsborough* (w Anglii), 


Dube't Anyżówka, Goldwas- 
ser, Kminkowa, Pomarań- 
czowa, Roztopczyn . . — 90 
w Składzie komisowym Karola 


Herrmanna W Krakowie, ulica 
Bracka Ne. 158, 


Doniesienie teatralne! 
We Wtorek dnia 9 b. m. dane będą 


NA DOCHÓD 


4 


3 podejmuje się jak dotąd tak i na- PR 
| dal wyjedaenia (1031-2-8) T. E 
E 
A "TA 
i a 


PR 


WÓDKI GDAŃSKIE f |kiogo, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 


SAD: utrzymują na Składzie i przyjmują zamówienia na 


ĄŻ 


Parowóz i Maszyny do młócenia, Maszyny parowe stałe, 
Miłyny do mielenia zboża i kości, Waszyny do Olejarń, 
wszelkiego rodzaju Piły okrągłe i t. p. 


Jeszcze nie wielom fabrykom powyższych wyrobów udało się, z najwyższą prostotą w konstrukcyi maszyn, 
z łatwością w poruszeniu i taniością, połączyć największą doskonałość roboty i jak najmocniejszą siłę, Najrozmaitsze na- 
grody, dyplomy i najpochwalniejsze uznania; obok nieustannie wzmagających się zamówień, są tego najpochlebniejszym 
dowodem, które dla rzeczonćj firmy są oraz nowym bodźcem do wykonywania wyrobów najlepszych i najdokładniejszych, 
jakie tylko targi wykazać mogą. Polecamy przeto nasze gospodarcze i innego rodzaju Maszyny z tem zaufaniem, że ka- 
żdy nasz wyrób sam o sobie daje świadectwo, i siebie i nasz Zakład zachwala. (1035-1-6) 

Ilustrowane Cenniki itp., służą na żądanie bezpłatnie, i takowych dostać można także w Ajencyach filialnych: 


Eter jest środkiem silnie działającym 
rzeciw bolowi głowy i żołądka, spazmom, 
ciu serca i wszelkim cierpieniom z osta- 

bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego 
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj- 


BBEZZ ZEG ZRZZZRZEC= OSZ0ZIESZZRZIEREZZ OZZIE DRE 


Pożyczki Państwa z r. 1864. 


Sprzedaż losów tej pożyczki jest we w8Zys8- 
tkich krajach prawnie dozwolona. Główne wy- 
grane są: 20 po 250.000 złr., 10 po 220.000 
złr., 60 po 200.000 zir., 81 po 150.000 
złr, 20 po 50.000 złr., 20 po 25.000 złr., 
121 po 20.000 złr. 90 po 15.000 złr., 171 
po 10.000 złr., 352 po 5 000 zir., 432 po 
2000 złr., 783 po 1.000 złr., 1350 po 
500 złr., 5540 po 400 złr., oraz małe 
wygrane po złr. 200, 195, 190, 185; 180, 
175, 170, 165, 160, 155, 150, 145, 140. 

Co roku odbywa się 5 ciągnień, a to dnia 
1go Września, 1go Grudnia, lgo Marca, 15go 
Kwietnia i 1go Czerwca. isg 

Oryginalne losy na wszystkie ciągnienią są 
do nabycia po cenie najtanszćj. 

Jeden los na to ciągnien'e kosztuje 3 złr. 

sześć losów dto dto 15 złr. 

Plany i Isty ciągnienia otrzyma każdy 
bezpłatnie. Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się za nadesłaniem należytości jak najpun- 
ktualnićj. Uprasza się frankowane listy adre- 
SOWAĆ: 


nej łatwości ulatniaria się było bardzo 
utradniosiem. Dr. me znalazł sposób i gag Tylko 16 zit. wal. a. JE h w Peszcie u p. Franciszka Horvath, Waitznerstrasse Nr. 6; w Czerniowcach u p. Barucha Amster 
alei (ad pracen intampi e kosztuje %, losu oryginalnego (nie Promesa) do wielkiego zaręczonego (jj 
am zanie T A) |. Hamburgskiego Losowania pieniężnego, ii 0 2 
wi użycia eteru. -4- A . BE : . 1 © — 
80 A ye eriin ajar N M którego ciągnienie „odbędzie się od dnia 10 do 22 Sierpnia r. b. 2 3 p 
dach materyałów aptecznych PP. Galle W tem ciągnieniu muszą na każden sposób następujące przyjść wy- N= 8'ą 
i Mrozowskiego, i w aptekach PP. Chro I grane: 1 wygr. Marków Crt 200 000, 2 po 100.000, 50.000, 50.000, 20,000, 8 > S g 
ścickiego w Wilnie, — Ruckera we Lwo- d 45.000, 10.000, 8.000,6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 10 po 5.000, Ñ 8:9 ai: 
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. (i 50 po 2,000, 100 po 1.000, 100 po 500, 100 po 200, 7.627 po 92. Nr SS 
re Cztery ówierć-losy;kosztują 64 złr. — dwa ćwierć-losy 3% złr. È TF o 
D. 1* Września 1864 i Przy zrzeczeniu się na wygrane niżćj 100 Marków odstępuje Ñ EE Nisz = ci 
drugie ciągnienie ćwierć losń oryginalnego (nie Promesę lub Certyfikat) po 10 złr., 2 ćwierć Ñ N - H 
najnowszéj ck. austryackiéj losy po 20 złr., cztery ćwieić- losy po 40 złr. 11 ćwierć-losów rozmai+ jj - A m z p m; 


Zamiejscowe zamówienia z załączeniem należytości zostaną kolejno, ‘i 
jak długo. zapas wystarczy, uskutecznione jak najspieszniéj; uprasza się 
przeto o spieszne zamowienia pod adresem: T. (856--5) 


© 
„W. Horwitz, Banquier, Hamburg.“ 0 
EIT ZIZZEZEZYZYZSZEZIZ O DZIZC ZZO ZZZCZ O Z ZZZZZZAZAZSZĆ 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 


dozwolony w Cesarstwie Austryackiem, w Królestwie Pruskiem i w Królestwie Saskiem; wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarniach JM. Królowćj Angielskićj 
JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna- 


OG nia; używany z najlepszym skutkiem, jest więc skutecznym: 
QQ 90009000 0000005 U Koni: w wypadkach gruczołów iwrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególnićj do utrzymania koni przy peł- 


X 
W 
i tych numerów po 100 złr. A 
| 


G 


nem ciele i ognistości. BON. 
U bydła rogatego: przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy udzielaniu małćj ilości lub złego mleka, (które 
się po użyciu tego proszku nadspodziewanie lepszem staje), przy cierpieniach płucowych, podczas cielenia się 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; — również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie 


Nowe Losy Wiedeńskie 
na 4€P złr., 
zwane LOSY RUDOLFA, ; 


U Owiec: przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż nieczynno- 
Ś 


sprzedaje Kantor wekslowy CERTA 


O ALBERTA MENDELSBURGA © 
W KRAKOWIĘ, _. z 


TaN = w Rynku głównym pod L, 52 
s in Frankfurt Pheu daGGGGOGÓGOOÓOGOWÓGOGÓGÓGĆ 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn — w RADZIECHOWIE — 
p. Jaśkiewicz aptek. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa — w STANISŁAWOWIE p. 
R. Świtalski, dawnićj Tomanek — w TARNOWIE p. J. Jahn— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i O. Latnik — w WADOWICACH 
pan A. Foltin — w WIELICZCE p. B. Wontorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. (796-3-) 


(902-5-8) 


